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OGŁOSZENIA: Za w ie rs z  p e t i to w y  lub j e g o  m ie js ce  
p rzed  t e k s te m  40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop.' każdy n a ­
s tęp ny  raz , z a  teks tem  20 kop. p ie rw s z y  i 10 kop. n a -  
s . ę p n y  raz ,  zaw iad .  ża ło b n e  po 40 kop. \Y  ru b ry c e  
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r ę k ą ,  liomiueie, aDcor. drani. N a i - i e c i c n a  a r t y s t y  a l b o  o r r k a  h e r s z t a  tb ó i -  

c c w .  Z w y c z a je  lu d o w e  (uulcm-annt). C^lcnicow.® T -w a  t r z e ź w o ś c i .  przykład poucznjiey). S p a ­
d n ie  p e c h o w c a  (homerYcz. śmiech). D ra n ra i  z  ż y c ia  ‘"idowi ctro. W ystępy  z n a n e g o  „ E s c a m o t e u r “ 
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I’oi'/,ąUik o godz. 4-e.i p a .  w niedzielo i świnią o gudz. 12 ej pp. 33518—1

Janek klucznik

Tarliska karp 
polskich patrz 
za tcksiem.

I3526-1

Dr Czerniak'Ł-TkoLi‘t
S y f ,  wen., moczopłc. (spec. kur. strict)- 
niein.ptc. Wszyst. spec. spos. kur.  Cd. 
dziel, łóżka. „-1111R-99

KL R Y P H  DUBIECKI

Młodzież Polska
w u n i w e r s y t e c i e  k i jo w s k im  p r z e d  r .  18*53 

SZKIC HISTORYCZNY
z portretami 2 ostatnich profesorów— polakow w uniwersytecie kijowskim 

X. P r a ł a t a  D o b s z e w ic z a  i Ig n a c e g o  f o n b e r g a
oraz rzadkicmi dziś podobiznami ówczesnym studentów: ,T. A mborskiego, 
A. Baranieckiego, K. Bay-owskiego, S. Bobrowskiego, O. Cboynowskiego, 
A. Czc-kaaowskiego, D ra B. Dąbrowskiego, F. Diichiuskiego, K. Gąsiorow- 
. kiego, M. Grzybowskiego, D-ra G. Ilartman i, A. Jabłonowskiego. D-ra. F. 
Jadtimowicza, Leonarda Jankowskiego, L. Jouicza, A. .mrjewicza, « ł. K a­
mieńskiego, .i.1 Kańskiego, J. Bcliny-Kędrzycitiego, J .  Kopernickiego, Wł. 
Kozłowskiego, Ja n a  i Augustyna Kwaśnickieu, D-ra W. Lasockiego, D-ra 
F. l iwskiego. D-ra E. Maryartskiego, St. M ianowskiego, V®. Milowicza, 
D-ra  F Nowickiego, D-ra Paszkowskiego, Ksaw. Pietraszkiewicza, J. Po-

K a ia ś k a  w y d r u k o w a n a  w o g r a n i c z o n e j  l i c z b ie  e g z « m p l .
Cen a rb . I. 13534—1

b a k la d
KSIRSARNI LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.

SZKOŁA MUZYCZNA

T U T K O  W S K l E * S O '
•ś fU Ł  ul.  A lek  s a n d r  o w a k  • Nr. 47.
10 VPodania o przyjowi?przyjmują się codziennie od g. 12 do 0, oprócz dni świą­

tecznych. w pis  w klas. fortep. 150, 120, l i i )  rb. t o c z ., w ki. śpiewu 120 rb.; 
w klasie skrzypiec 120 rb.: w ki. wiolonczeli 60 rb. P łac i  się zgóry za pół­
rocza, Skład profesorów: fortepianu — pp. Tutkowski, Kaniewcow i Grudziń­
ski p-uio Paraszczeuko i Djakowa: śpiewu — p-ni Bruno-tYiDer; skrzypce — 
Bergler: wiolonczela -• p. Szkwor, cłem.- teor. t u z . i solfegio—p. Kaniewcow, 
harmonia, encyklopedia, iuslrumontącya i h is toria  muzyki — p. 1'ulkowski; 
bow. fortepian — p. Grudziński. 33201—7

Z p r z y e r y n  n ie z a le ż n y c h  od  Z a r z ą d u  S ta d a

W y c r za d a ź p r z e z  licyiacyę j E j j E a
J. W. Pana S tan is ław a U łaszyna w Kopjouratej

odłożona została do połowy października w b.
O dniu licytaeyi będą, osobne ogłoszenia. Zarzadz, madom K. F r i t s c h .

43488-3

& atr dramatyczny
Ml.' rl ni O 1 O On ,4 , , ... Ł.I.: ^  t ...     T/

B u r r a 44 ^  ^ om‘
Dzis dnia 12-po przedstawienie -jubi
leuszowe pamięci A N. Csitrowskitfloj- D ł l l  Ł A  . pletnie no a a  w ystntfJf 
Uczestniczą,: pp. B-.Jotin ą Borisławska, Garina, Ir.sirowa, bańska; PP- Iłlumen- 
lal-Tamarin, Borisow, Garin, Zagarow, Marski i irui. Początek o godzinie 8
wieczorem. 
i:a bodzie 

sztuka

Dnia li go i_ 14-go przedfitawiou nic będzie. W królce wystaw io-
f l k u  a + D i a f ‘ lłyszkowa Kusa o iwarii  vd godzitiy 10-ej 

i* J D j “ d l C I C  rano do końca przedstawienia. 13220

« n t r  jK is jiS i! Dziś dnia lż-go D a m a  p i k o w a t .  Z p iwodu 
choriiby p. Oreszkiewieza rolę r l lcrm ana^ wykona 
p. Isorr-w;n. Uczestniczą: op. Waiicka, Irmina, 

Dyrekcya Sr. W. Brykina. Puszecznikown. OzatojcwH, Lolina, ParecKU, pp. 
Korżłwii?, Kainioitski, Maksakow i iu. Początek o gadzinie 7■/? v,i. czorein. 
Dnia 15-go r r u s a łh i T  . Dnia 10 > E u g u m u s z  O m e g i r c .  W  czwartek 
dli. 17-go w ysław, bodzie po raz 1-szr nowa sztuka : C h o w a n s c c z i n a  ]u- 
d \vy dramat muzyczny w 5-citi akt.  Jlusorgskicgo. Bilety na wszystkie ozna­
czono przedsiawiciiia nabywać możua codzii nnic od godz 10-c,i r. ]3250

fcatr „Sołovc0w“ Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa.
Dziś dnia 12-go września p i e r w s z e  p r z e d s t a w i e n i e  sztuki

CHŁOPY”
P. Gniedicza w 5-eiu aktach, krunika ro lz inna  z życia książąt Pławntinskich- 
Pławuncowych. N o w a  w y s ó a w a .  K o s t y u m y  w ł a s n e j  p r a c o w n i ,  
i i u w e  d c i t o r a c y e  w e  y j s z y s b k i c h  a k t a c h .  Uizostnir^zą: pp. Bonus. 
Sokołowa, Tokariewa. Czaraska, Czużbinowa; pp Bołchowskm, ł.awrecki, Bie- 
lincwicz, Nicraiow, Niediolin, Orłow-Cznżbinin, Pawlenkow, Urwancew, i in. 
R eż jse rya  N. Popowa. Po iSfuk o n .  8 c.i wiccz. rem. Ceny miejsc zwy­
czajne. Ju tro  dnia 23-go i w poniedziałek dn. J4-go września przedstawień nic 
będde. W  środo, dnia 16-go września 2-gie przedstawienie p o  c e n e c n  
o g ó h n i a  p r z y s t ę p n y c h  po- raz 2ó-ty P t a l t  N i e b i e s k i e .  A* czwartek 
dnia 17-go września dla pronnmeraiórów gazety » K i j o w s k i e  W i e s t i  
po cenacli zniżonych c B a ś ń  z i m o w a - ,  w 5-ciu akiach. W  niedzi-lę d a i t  
20-go w poluinie* po co,naco ziizonych prze'Diawionie odczyt. Preione.it J: 
Sloszenko e M i e s z u z a n i e c  ceny w domu Bozsioniconowa. 33157— 1

Jutro W aiiedzkelę d .  C3 w r z c ś r i a  1309 r .  
n a  hypr 't -unire  Po t.  Z a c h ó d .  T -w a  
H odow li K ł u s ^ k ó w ( P e c z e r s k f P la c  

E sp lan ad o w y ) .

Dcdatkowy dzień wyścigów
na nagrody W  S U i r T C  O ^ e  f i l O  S | 5 0 0  P h i

Nastnpne dodatkowe dnie 17 go i 20-go września. 
P oczątek  punktualn ie  o ąoifzliiie  12-ej w południe. 12797— 1

FIITintlKLEJOWSKA Nr (8.
W IE L K I W Y  BUR 133 i l

rozmaitych fabryk.

FISHARMONIE S c łiie d m a y e ra ,
śpiewu E- SAantircwskiej
nczenicy prof. E * f e r a r d i  ui Euudu- 
kte.DWska 34 —, 7,  . 13433—3

Nauczka ukończ. 8 kl. gimnaz 
poszukuje posady n a  

w y j a z d .  Bulwarno-Kudiiawska 34, 
Biblioteka. 134*21— j

Szarcgród Pod.
prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzitiiinika Kijowskiego11
przyjmuje

ą m  S p o ijT D » .

BuDhaiter-icorespondent berczyk)
z 13 lotnią rutyną « branżach fabrycz­
nych: zelażnej. maszynowej, przemyśl* 
drzewnym { te t tu ia . ’ ąi mka d r .ew u a  
etc.) wykwalifikowaoy nietylko do pro- 
wadi-oriia, ale 1 racyooalncgo założenia 
i p o s iw ie n ia  ra  liuńkowości, postuku­
je odpowiedniej posady. Oferty przy j­
muje sD /ieanik  K ijrw sijh  dla sA. P  «.

33521—1

K o t s t k i  i n f b p m a o y j n e .  .
Biu * T«w. Oświata (Krcszcza*i^ 1 

lub «Ogńiwo<) o twarte  od 10 do 3 po­
południu cod/ionnie oprócz niedziel 
1 śiYiąt.

Bł#r* kil. rz.-kaf Tow. dabroeiya-
ncśrl. M.-Zytomierska Nr. 8, otw arte 
kazdodzienaio od 10 do 2 oproca św iąt 
i niedziel.

Ciuro Koła kobiet palek o tw arte  ra s
oa'- tydzień wo czwartek od godz. 1 3 
po poł. Fundnklejowska 26 in. 1

Biuro Pol i o w .  kolonii letnich w 
Kyowio W. Fodw ałna  23; otw. on 3 - 6

Blaro Związku rów a. kobiet pel- 
sklcb otwarte od 12 -  2 z T jją tliem  
poniedziałku , środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacji. Michailowska 
N r. 19 m. 2.

Biuru „W )działu L itrlak*  przy Kij 
rzym -kat. To.v. dóbr. (M.-Źytomiarsk£ 
8.) otwarto codzionnie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz świąt i n.edzicl.

B lun  pracy przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Żytomierska N i 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. F il ia  Laboratorna N r 
12 przy schronisku św. Jadwigi.

Biuro lośrndnfctwa pracy «Związ- 
ku ofieyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29. poleca kandytL tów na wszci- 
kio posady w rolnictwie i przemyśla 
rolnym. Otwarto w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

1 mu —  —  1 1 . . I lami ... .

Pad znakiem Ludwika Kossutha,
Ugoda czy dymisya?

Arad, d. 20 września.
Obecna polityka węgierska zarzyna 

óoraz więcej przypominać czasy rzędów pur- 
;y' t. z w. liberalnej, kiedy to wrzało bez 
jstannie  w  całym kraju, a -ząd nie chciał 
ustąnić z zajętego stanowiska, nie mając 
■ówaocześnie odwagi isć przeciw szerdkim 
cołom wyborców, ani też zaakceptować ich 
iądań. Trudno też był-by zoryentować się 
w dzisiejszych stosunkach goyby nie pewne 
chwile szczerości przywódców, którzy cza 
sami przy jakiejś  nadzwyczajnej sposobno­
ści wypowiadają otwarcie to, co im leży na 
sercu. Do takich rzadkich chwil należał 
cizień wczorajszy, .spę^zo-y  przez większą 
szęść polityków węgierskich w Arcdzio, 
święterń mieście trzynastu męczenników — 
"morałów, powieszonych am Drze" aujstrya- 
łów dnia 6 października przed sześćdziesię-

Na odsłonięcie pomnika Ludwika Kos­
sutha przyjechał do Aradu sy n  jeg o ,  Fran- 
jiszek K o ssu th ,  z  olbrzymim orszakiem, zło- 
Łonym z posłów i publicystów partyi nie po 
ilugłościowej. Przybył również prezydent 
sejmu w ęg ie rsk ieg o ,  Juliusz Justh , a przy­
był prawie wyłącznie po to, aby urbi et orbi 
swiastować, że zbliża się już koniec koali- 
:yi stronnictw narodowych i partya niepo 
ilugłuś.ń musi objąć rządy niepodzielnie i 
to na podstawie postulatów grupy banko­
wej, której Josth  j e s t  gtową widomą.

Odsłuiiięoie pomnika Ludwika Kos­
sutha przemieniło «’ę skutkiem  tego w zda­
rzenie o charakterze czy sto poiitycŁnym, 
sądzę przeto, że z opisu tej uroczystości bę­
dą czytelnicy mogli sobie najlepiej skon­
struować obraz teraźniejszych stosunków
na Węgrzech. ..................

Juz  wczesnym rankiem zaludniły się 
przystrojone w chorągwie p rp d o w o  i uma­
jone zieiemą ulice Aradu. Ministra Kos­
sutha powitały tysiące zgromadzonych en- 
tuzyastycznymi okrzykami, a deputacye oby 
watelskie otoczyły zwarty ui kordonem wa­
gon, którym  przyjechał. Na powitania od­
powiedział Kossuth mową, k tórą przytaczam 
ze względu na jej treść i na jej ton sta­
nowczy.

„Każdy naród— mówił przywódca par- 
tyt niepodległości — (osiada tyle oraw, ile 
i sh sobie zdołał wywalczyć. Walkę należy 
*ustosować do okoliczności i chociaż żadnej 
Pooeracyi nie wolno rąk  opuszczać, to prze­
cież do rozstrzygającej walki o prawa na­
rodowe powinno się wybierać czas stasow- 
ny i środki odpowiednie. Zadaniem naszej 
^eneracyi jest zapewnienie naszej ojczyźnie 
zupełnej niezależności ekonomicznej i jeżeli 
udu nam  Bię cel ten  osiągnąć, to zasłużymy 
sobie na wdzięczność potomnych. Watka 
ta  jea t  trudna i dlatego powinniśmy mleć 
wciąż na  pamięci słowa ojca mojego, który 
mówił barn, że dla ojczyzny należy poówlę- 
cić wszyBlko z wyjątkiem jej samej Jako 
w ybrany  prezydent stronnictwa niepod'egło- 
ści starałem  się zawsze działać w myśl tej 
przestrogi i dlatego też dziś partya nasza

posiada w kraju  olbrzymią większość, jedy­
nie dzięki temu, że robiłem wszystko we 
właściwej porze i z odpowiednią przezorno­
ścią.

I dziś, gdy  przybywam tu na dzień 
reorganizacyi naszego stronnictwa w tym 
komitacie, mówię wam. że stanowisko na­
sze może być tyiko w tedy silne i bezpiecz­
ne, gdy  party.?, broniące praw narodowych, 
staną na ich straży nie przeciw sobie, aie 
obok siebie. I to , iszczę muszę wam po 
wiedzieć, że ja k  długo ja będę przywódcą, 
będę musiał żądać i żądam, aby moja par 
tya. bezwarunkowo 8zła za mną. Im cięższe 
są czasy, te/n sdniej muszę tego żądać. 
Naturalnie czynić będę to ty lico tak  długo, 
jak długo cieszyć się będę ogólneni zaufa­
niem. Teraz v<szakże oświadczam otwar­
cie, iż moimi rzeczywistymi zwolennikami 
są tylko ci, którzy prawdziwie idą za m ną!“

O godzinie dziesiątej ruszy’ olbrzymi 
pochód z placu Wolności ku pomnikowi. Po 
odśpiewaniu kantaty i hym nu węgierskiego 
przez chór, złożony z tysiąca uhłopców, wy­
powiedział poseł Bela Barabas uroczystą 
mowę, w czasie której opadła zasłona i 0- 
czorn dziesiątków tysięcy publiczności przed­
stawił się posąg dyktatora, największy i naj­
wspanialszy ze wszystkich dotychczasowych. 
Odezwały się dźwięki smętnej pieśni „Ne 
sirj, ne sirj (nie płacz) Kossuth Lajos"^ ode­
granej na tarogato, potem znowu śpiewy, 
mowy i składanie wieńców, ti reszcie na 
trybunie zjawia się Franciszek Kossuth.

Druga jego mowa, przyjęta oklaskam, 
i okrzykami, zawierała jedno tylko zdanie, 
warte zapamiętania. Kossuth powiedział z 
naciskiem, iż w walce politycznej powinno 
się zactosować broń do zmienionych oko­
liczności. Gizieś z oddali podniosły się 
wtedy okrzyki protestu. Hałasowali ci, k tó ­
rzy poraź pierwszy od lat czterdziestu sły 
szeli taką  pokojną mowę i to z ust syna 
Ludwika Kossutha. W Aradzie do wczoraj 
n.kt jeszcze tak  spokojnie nie mówił.

Zaraz po uroczystości rozpoczęło się 
zebranie partyi niepodległości z pust alfóld- 
skich. Pieiwszyru mówcą był poseł Ludwik 
Holló, jeden z przywódców t. zw. grupy 
bankowej Hilló, stary, w ytraw ny polityk, 
obdarzony przytein niezwykłym tem pera­
mentem, porywa słuchaczy, którym  przed­
stawia konieczność wytrwania w -walce o 
samoistny bank notowy zaznajamia ich z 
intryg urn stronnictw ugodowych i twierdzi, 
źo to nadużywają nazwiska Franciszka Kos­
sutha, mówiąc o nim, jako o sojuszniku, 
Kossuth bowiem wczoraj jeszcze oświadczył, 
ze gotów jest raczej wraz z całą partyą 
przejść do opozycyi, niż opuścić coś ze 
słusznych żądań narodowych.

Po obronie idei samodzielnego banku 
przez kliku jeszcze mówców, zamknięto po­
siedzenie i udano się na bankiet ludowy do 
lasku miejskiego, gdzie niezadługo zjawił 
s ę prezydent sęjLpiu Justb , ktf>ry w przeci­
wieństwie do Kossutha twierdził, że jedyna 
droga do odrodzenia kraju wiedzie przez- 
pozbycie się i odsunięcie od udziału w pra 
cach rządu stronnictw  ugodowych i przez 
rozbicie koahcyl, która właściwie przestała 
już istnieć z chwilą wyłonienia się kWestyi 
bankowej. Ci sami słuchacze, którzy aplau 
dowali przed paru godzinami ministrowi 
handlu, apłaudnją teraz Justbowi, który wy­

raźnie zaznacza swoją niechęć ku  polityce 
oficyaiaego przywódcy stronnictwa.

Dziś rano przeszło sześćdziesięciu p o ­
słów uczestniczyło w bankiecie, wydanym 
przez piezydenta Jus tha  w jego wiejskiej 
posiadłości Tornya. I tu  znów pokazało się, 
te  „rzeczywiści zwolennicy® Kossutha nie 
„poszli prawdziwie* za nim, lecz za tym, 
który je s t  radykalniejszy w żądaniach i w 
postępowaniu. Tak  wiec zwolennicy dualiz­
mu przekonali się, że tra tią  na  silny opór 
w kraju, a d r  Wekerle. lawirujący wciąż 
pomiędzy Wiedniem a Budapesztem, zoba­
czył, ile przeszkód będzie musiał zwyciężyć, 
aby doproY/edzić do sirutku przedsięwziętą 
misyę pokojową. Kossuth będzie również 
musiał się YYreszcie zdecydować— na ugodę 
lub na dymisyę. Cz.

]ak  się robi opta2.;?
Uchwalune przez Dumę Państwową 

prawo o welności sumienia nie daje spoko­
ju  prawdziwym rosy&nom i bezpośrednim 
ich sojusznikom. szystkie zebrania, ini- 
cyuwjine przez ZamysłcwsKich i tu tti  ąuanti, 
zajmują się przede w s z y s tk im  losami tego 
prawa, rzekomo „zguDnego" dla interesów 
prawosławia i narodowości rosyjskiej.

W naszym kra ju  nie b rak  jes t  polity­
ków tego samego typu, mniemających, że 
wyznawać swoją reiigię moimi skutecznie 
tytko pud czynną opieką policyi i innych 
organów władzy świeckiej.

Ze tak  myślą s a m i ,  to je s t  rzecz ich 
rumienia i w iary Jeśli jednak nie poprze 
stają na bezpośredniem oddziaływaniu na 
lud i obniżaniu w ten. spoaób poziomu jego 
pojęć prawnych i etycznych, lecz z?pomo­
cą m anipu lac ji  mniej lub więcej zgrabnych 
usiłują „sfabrykować* opinię, vo już jes t  
sprawu ogól obchodząca i tu  już  obowiąz­
kiem opinii je s t  zajr7.ee w ręce tym panom.

Już  przedtem dochodziły nas z kilku 
miejscowości Podola głuche wieści o tem, 
że robione są pc wsiach usiłowania celem 
wymuszenia na włościanach protestów prze­
ciwko prawu o w o l n o ś c i  sumienia.

Obecnie pogłoski te znajdują potwier­
dzenie dokumentalne. Na łamach „K.jowsk. 
Wiesti* znajdujemy w dosłownem brzmie­
niu teks t  odnośnych listów i okólników, 
świadczących aż nadto wymownie o tem, j a ­
ką metodę stosują osoby, zwalczające zasa­
dę wolności sumienia.

«Dyecezyaloy misjonarz — piszą *Kij. Wieslis — 
Knrczyństii rozesłał do Diahoczjimych podolskiej d je -  
cezyi lisC z dołączeniem irzorn prośoy na Najwyższe 
Imię. W óscie Kurczyńjk wyjaśnia motywy, dla któ- 
rycu każds parafia n ićoa  przesłać prośaę U góry li- 
sm  z prawpi strony wydrukowano tpoufnie*, z lewej 
<za pnzwŁ]eni°m 1 błogosławieństwem Serafina lii-k 
pod. i bmeł. Pod podpisem drukowanym misjonarza 
dodana jes t  uwaga: tproszę dopilnować, aby wszystko 
to było spełnioDc i prośby zostały natychmiast przesłanej.

Niektórzy błaboczynni kazali polecenie 
misyonarza Kurczyńsklego spełniać swym 
podwładnym duchownym Oto ja k  ta  osta­
tnia lnBtancyt. z w r ‘cała się do duchowień- 
s tw s najbliższego rejonti:

tPoufuie».
tD o parafialnych duchowny-h, wsi...
Z polecenia o. błahoczynuego n-ar. zaszczyt przy 

niniejszym pizcslać wymienionym parafiom blankiety

próśb na Najwyższe* I ir ię^odł parafian. Stosownie do 
wyjaśnienia o, błahoczyrnego (zażjeż-Izio wo wsi takiej 
to) wszystkie prrsfie  podolskiej dyecczyi składają 
od siebie podanietna Nsjwyższe lunę o odrzucenie pro­
jek tu  Durny Państwowej o wolności wyznania. Potrzo- 
ba do tego. aby przedewszystkieih prośby to podpisali 
dnehowni z^rźy łożen iem ? pieczęci; cerkiowupj. potem 
psalmiści, w końcu parafianie (bez różnicy płci) w jak 
największej ilości. Z J e c n  się iobić j t o b ^ z  głoszenia
0 tem, L>o cichi' (!). Zapełnione prośby nałoży przesłać
o. błahoczyanemu najpóźniej w d. 10 b. m.

Następuje podpis.
Dalej "podajemy tekst samej prośby:
«Do Jego Cesarskiej Mości S»modzierż a Wszcch- 

rosyjskiego Mikołaja II  ...... parafii   wsi  powia­
tu, gub. podolskiej.

Podanie.
<Wasza Cesarska Mość! Z głęboką boleścią do­

wiedzieliśmy się, wiorri Twoi poddani synowie, o n- 
cbwaie Dumy Państwowej z dn. 20 maja r. b. o wol 
neści pFzecbtjdzenia z prawosławia aa inno wyznania, 
nie wyłączając judaizmu i poganizmu. Lekeye hi story i
1 doświadczenia z niedawnej przeszłości świaaczą, ze 
uchwała ta, jeś li  t y k o  uzyska ona siłę prawną, spro­
wadzi do araju naszego nio pokój, lecz niesnaski, nie 
w ouość  sumienia, lecz wolność -gwałtu religijnego. 
Zamieszkali wśród przeważającej masy ludności rosyj­
skiej kraju za- iiodniego inowtercy nie  doznawali ni­
gdy (!) skrępowania w wyznawaniu swej religii. Z 0 - 
głuszenia woiuości soinieum skorzystali oni tylko dla­
tego, aby wywrzeć nacisk na prawosławie; wolność su­
mienia zrozumieli oni .iako prawo nieskrępowanej pro­
pagandy swego wyznania wśród prawosławnych, jaką 
taz propagandą poprowadzili seeroKO, nie przebierają, 
w środkach dia  osiągnięcia swych celów.

Ohlaua krwią przodków, przą.Janą za prawosła­
wie, wyzwolona od prześiadownń wligijnyrh pod berłem 
rosyjskich Ssmodzierżców, Kórzy zapewnili wierze pra­
wosławnej panowanie, I luś zathodaia  znów jest skaza­
na na wszystkie okropności religijnych nioniasek, po­
nieważ pod wpływem ślepego fanatyzmu hrnt powsia- 
jo na brata, ojciec na syna i ttemoo uicy stają Się wro- 
cam ‘ człowieka (?) Ochrona prawosławia od nacisku 
bojującego inowierstwr jest państwową koniecznością. 
Na zachodzie R osj i  wiara i iia.otiowość są nierozer­
walno, zdrada pr°wosławia jest tu  zakazem zdradą ro ­
syjskiej nai adowosci. Skatoliczony rosin zachodni prze­
staje się nazywać rosyaniuem i przechodzi do szeregów 
polskich.

cWasza Cesar;ka Mość! N a kolanach błagamy 
Cię: wybaw naszą ziemię od gwałiu iuow.orców' i ino"- 
rocców, nie zatwierdzaj nłożouego przez Dumę P a ń ­
stwową szkodliwego dla Rosyi prawu o wolności prze­
chodzenia na inno wyznanie. Poirzeboo nielicznym od- 
szczepieńcom prawo to wprowadzi zamieszan e d i dusz 
ludzi nsyjskii b, da prawo i powód iitowiorcom do pa­
stwienia *s ę nad nasz m w^marTrm i grozi wielu nie­
szczęściami na przyszłość*.

Podpisy i pieczęć.
Tak się urabia op-tiię kraju. W ten 

więc spesób przygotowane i poufnie rozsy­
łane podania mają w przyszłości świadczyć
0 rzekomym nastroju ludu i jego dążeniach. 
Później będą nu nie powoływać się p.p. f‘n- 
rys^kiewicze i Namysłowscy, będą rozwodzić 
się nad „skargami Uuiu ruskiego..."— sfabry­
kowanemu przez m isyonarzi dyecezyalnego
1 je g o  b łah o czy i in y ch

Tak się rob).' opinie 4 historyę, takie 
pierwiastki moralne zaszczepia się bezbron­
nemu wobec wszelkich doświadczeń in  ani- 
m a v ili ludowi ruskiemu. (r)

Wreszcie zaproponuj s rada szkoln- krajowa, aby 
w pdskieb gimnazjach w Ksmmuco Strumiłowej, w 
Gródku Jagiolb  lisku-), w filii gimnazjum w Stryja i w 
II gnno. w Stanisławowie wprowadzono obowiązkową 
naukę języka ruskiego po 2 gidziny na tydzień w* 
wszystkich klasach.

Równocześnie w kreować się mających nowych 
giinoazjach ruskich we Lwowie, Brzcżanaoh i utrakv i- 
stycznych w Rohatynie i J.-iworowie, obowiązkowym 
przedmiotem nauki ma byc język polski, także w li­
czbie 2 godzin tygodniowo.

R o w e  g i m ^ a z y a  b u s k i e .

Język ruski w glmnazyuch polskich w Aalicyt.
V.cdług informacji lwowsk-ch sfer sejmowych, 

rada  szkolna krajowa przedłoży ministerstwu t światy 
p i ^ k t  utworzenia z filii, istniejących przy gimnazjach 
ru k ich  wo Lwowie i Brreżanach. dwóch samodzielnych 
gimnazjów z językiem wykładowym ruskim.

Nadto ewentuamie upaństwowkne będą utrakwi- 
styczne gimnazja w Rohatynie i Jaworowie, jeżeli wy- 
k żą dostateczną frekwercyę. •

f d y  krakowskie.
Kraków, d. 19 września.

Po letnim śnie, po sezonie martwym, 
zaczyna Kraków bud.’ ić się do normalnego 
życiu, zaczyna się poruszać. A więc różno­
rodne komitety obywatelskie, ja k  np. dla ob­
chodu Słowackiego, dia jubileuszu muzeum 
narodowego, zaczynają działać, stowarzysze­
nia i korporacye ożywiają się, wszędzie za­
czyna się regularna praca. Oba teatry, miej­
ski i ludowy, pracują już normalnie. Tea;r 
miejski, który, jak zątyklo co roku, rozpo­
czyna Łezon repertuarem pątryotycznym, przy­
stąpił już  do premier i jako"piorwszą z nich 
wystawą wesołą komedyę s;«olki francuskiej 
F lers’«t i OW-iavet 3, iiutorów" .Króla*, d. t. 
„Osiołkowi w żłobie aano“ {U dn t de L u r i - 
dan ). Na drugą premier^ poszła znana ko- 
medya Fredry  (syna) „Wielkie bractwo*. W 
składzie personelu teatralnego znszlo kilka 
zmiar.; między innemi utraciliśmy cenioną 
artystkę p. Ordon-Sosnowską, która przenio­
sła się do Warszawy, oraz wybitnego kom i­
ka w rolach charakterystycznych p. Bończę, 
który przeniósł się do Poznania do tea tru  
Lelewicza. W jego miejsce m am y z powro­
tem dawnego artystę sceny krakowskiej p. 
Siemaszkę, a  dc sił Kobiecych przybył ue_i- 
ny nabytek w osobie młodej adeplk’ sztuki 
scenicznej, p. -Jarszewskiej z W anzaw y ro­
kującej wielki talent.

Teatr ludowy, kierowany energicznie i 
z wielkim nakładem sum  ennej pracy przez 
dyr. L Rygiera, nadspodziewanie szybko za­
jął wybitne miejsce w życiu artystycznem 
Krakowa i zarowno bogauwem  repertuaru 
i jego rozmaitością, jakoteż starapnem Wy­
stawianiem sztuk zaczął nawet robić konbi-  
renc ję  ł f i t ro w i  miejskiemu, co zgodnie 
stwierdziła tutejsza prasa. Dzisiejszy reatr 
Rygiem, to juz nie ów dawny tea tr  ludowy, 
dla którego k ry tyka  miała zawsłe pobłażli­
wą pochwalę, aby tylko utrzymać go, gdyż 
uważano go raczej za m stytucyę hum anitar­
ną, mającą za zadanie odciągać próletaryat 
od szyntów; dzisiaj io  oceny przedstawień 
w tyrn teatrze przykłada się już miarę k ry ­
tyczną i stawia się juz  pe\Yno wymagania. 
Dyr. Rygi er umiał sobie pozyskać względy 
publiczności, rozszerzył ramy repertuaru, wy­
stawia nietylko dramaty, koinedye i wode­
wile, ele także mniejsze opery oraz operet­
ki, które cieszą się wielką popularr iśćią. 
W najbliższym czasie u?a na gościnne wy­
stępy przyjechać artystka operetki łw o w s k W  
p. Szuppówna, dla której podczas pobytu 0- 
peretki lwowskiej w Krakowie w  m o n i t  
letnim Kraków — ja k  mówiono — stracił 
głowę.
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W  związku z teatrami krakowskimi za­
notować też należy powstanie szkoły drama­
tycznej pod kierownictwem b. dyrektora te ­
a tru  ludowego Kazimierza Gabryelskiego. 
Sikoła ta powstała przy instytucie muzycz­
nym, młodej instytucji,* bo mającej trądy cyę 
zaledwie jednego roku, ale prosperującej wy­
bornie i mającej ustaloną już  markę, dzięki 
zgrupowanym w niej tanim siłom, jak: Kla­
ra  Czop-Uailaufowa, Bolesław Kaczyński, au ­
tor . Jaszczura- , Boie ław Wallek- Walewski, 
M Swierzyński, Giebułtowski i wiolonczeli­
s tą  Kopystyński. W. szkole dramatycznej 
objęb wykłady: Jerzy Żuławski, Lucyau Ry­
del, Kadmterz Gaoryelski oraz Irena Salska, 
to też ten dobór sit rokuje szkole piękny 
rozwój.

Sezon koncertowy zapowiada się boga­
to. Dyrekcje, koncertów krakowskich zapo­
wiedz ała już kilkanaście koncertów, które 
w św;ecie muzycznym krakowskim wywołu­
j ą  wielkie zainteresowanie.

W pałacu sztuki mamy obemio wysta­
wę pośmiertną obrazów Pociechy, poczem 
będzie otwarta jesienna wystawa Tow. przy­
jaciół sztuk pięknych.

Jeżeli do tego wszystkiego dodamy k.l- 
ka  teatrzyków kinematograficznych, które 
bądź co bądź gromadzą stale poważną licz­
bę osób inteligentnych, żądnych „kultural­
nych- wrażeń, będziemy mieć całokształt 
podłoża artystycznego, na którem żyjemy i 
s taramy się c.crpać treść.

Dla gółu natomiast brak obecnie sil­
niejszych wrażeń, gdyż niema sensacji. 
Sprawa B >r wskicj nie interesuje obecnie 
nikogo, gdyż nie nastąpił w niej żaden waż­
niejszy zwrot. Borowska w dalszym ciągu 
m e przyznaje się do winy, odczytanie zaś 
papierów, spalonych w m ńszkanin  ś. p. Le­
wickiego, nie przyniosło żadnych ważniej­
szych rezultatów. Wiedeński prof. Mikołaj 
Tehiu, który otrzymał te papiery do zbada­
nia, zdołał część ich odczytać, noniuważ je­
dnak zbadana treść ich nie przedstawiała 
większej wartości dowodowej, dalsze odczy­
tywał e wstrzymano. Proces Borowskiej 
o .będzie się rr-iwdupoffrbnie z końcem listo­
pada lub z początkiem grudnia.

R>zpoc?yna;ąca się obecnie kadencja  
sądów przysięgłych obejmuje kilka spraw, 
budzących lokalne zainteresowanie. Obecnie 
od kilku dni toczy się proces niejakiego 
Gwizdaka, vel Malinowski ve! B odjń .k i,  eks- 
lokaj i, który grasował po Krakowie i G ;li- 
cyi ako „akademik" i popełni! kilkanaście 
kradzieży z włamaniem do domów i skle­
pów jubilerskich. W charakterze świadków' 
przesuwa się przed sądem szereg osób od 
właścicieli dóbr do rzemieślników, od hr. 
Wodzickiego, u  którego Gwizdak był loka­
jem, a z k>órym później stykał się jako „aka- 
dt-mik“, aż do Arona Gaj era, znanego w Kra­
kowie z humorystycznej strony tandeciarza, 
któremu Gwizdak sprzedawał kradzione rze­
czy. Proces ten budzi obecnie dosyć zain- 
tereso #an:a.

(g ).

Testament księcia Ogińskiego.
ZamtesmPsmy'M ■JDCIOU £a

Tle da'
l.'IIUWV «l/.

„ r Ieda‘wno - r wiadomość 
zgoła nieprawdopodobną, jakoby zmarły 
przed paru miesiącami Bohdan ks. Ogiński 
całą swą olbrzymią fortunę z/pisał sztabs- 
karpitaftowi gwardyi p. WonIar larskicmu.

Sm utna ta wiadomość uzyskuje obec- 
n :e potwierdzenie na łamach „Gońca W ileń­
skiego", który po zasięgnięciu odpowiednich 
inform acji  pisze:

„Powszechnem mniemaniem było do­
tąd, że Bohdan ks. Ogiński zmarł, nie po 
zostawiając testamentu. Wobec tego dzie­
dzicami po nim byliby żona jego, ks. Ma 
rya z hr. Potuhckich. oraz dalsi krewni, j a ­
ko to hr. Załuski, Wojtowicz i bar. RCnne 
z domu ks. Ogińska. Tylko co do dóbr na 
Ukrainie można było sądzić, że przejdą na 
spokrewnionych ze ś. p. Bohdanem rosyan. 
Tymczasem w ostatnich tygodniach p. Won- 
larlar-kii, jakiś daleki krewny zmarłego, 
p rze d s taw ł petersburskiemu sądowi okrę­
gowemu testament, sporządzony przez ś. p. 
księcia w' r. 1903 w Rydze, i uzyskał jegoj

pośpieszne zatwierdzenie. Ten nieznany ni­
komu testament zabezpiecza wdowę, lecz 
generalnym spadkobiercą ustanawia włośnie 
p Wonlarlarskmgo. K niw ni B i d  ma ks
0  p ń  k i e g o ,  jak  sły«żel śmy, nudą v- m a^ 
zakwistyonuwać ważn .ść nieepodsi.-ru- uj ■ - 
wnionego testamentu. Zaznaczyć jeszcze 
mus my, żc Płungiany w każdym razie zo 
staną w dożywotuiem władaniu Michałowej 
ks, Ogińskiej*.

Ciekawe szczegóły, dotyczące całej tej 
tajemniczej sprawy, znajdujemy w ostatnim 
numerze „Gońca Wiecz jtrirego*.

Bohdan ks. Ogiński był, po zaszłej 
przed kilku laty bezpotomnej również śm ier­
ci brała jego ks. Michała, ostatnim potom­
kiem książęcej, senatorskiej linii Ogińskich. 
Rodzonym jegu d z iadem Jij ł  ks. Michał Kle­
ofas, poseł Rzeczypospolitej do Ilolnndyi i 
Anglii, póŹDicj senator rosyjsKi, a zawsze 
wybitny działacz polityczny, przytem autor 
cennych pamiętników i twórca — polone­
zów' Ogińskiego. Sya jego, książę Ireneusz, 
zmarły w r. 18G3, z małżeństwa z Olga hr. 
Kalinowska pozostawi! dwóch synów, Boh­
dana i Michała. Dziś, wobec bezpotomnej 
śmierci obu, fortunę po nich dziedziczyć 
ma — p. Wonlanarskij.

A fortuna to, za ługująca niewątpliwie 
na uwagę. Składają się na nią przede- 
wszystkiem pozostające od s tu  lat w ręku 
Ogińskich dobra żmudzkie: Retów — w po­
wiecie rosieńskim i I luogiany w pow\ U-l- 
szewskim. Pierwszy z tych majątków obej­
muje 23,108 dziesięcin ziemi, w lej lczbie 
17,393 dz. lasu, drng; — 14,181. dziesięcin, 
w tem 9,015 dz. lasu. Nadto od r. 1S73 
należały łu do fortuny Ogińskich znaczne 
dobra Śałanty w pow. telszewskim, i abyłe 
przez k?. Bohdana od rodziny Girskioh.

Majątki powyższe, zagospodarowane 
znakomicie, posiadają wspaniałe rezydeneye 
zarówno w Retowie, j a k  i w Płungiaonch. 
Są tam ogromne zbiory pamiątek iodzi n- 
nych, buławy hetmańskie, srebra, gobeliny, 
zbiory numizmatyczne, kompiet portretów 
rodzinnych, obrazy Lampiego. BacciafHIcem, 
Canaletta, archiwum i biblioteko. W Sa- 
lantach mieszczą się nabyto wraz z m ająt­
kiem od spadkobierców Konstantego Gór­
skiego, profesora akademii medyk.i-chirur- 
gicznej w Warszawie, zbiory geologiczny, 
mineralogiczny, duża kolekcja  muszli i bi­
blioteka przyrodniczo-historyczna.

Dalej do fortuny po zmarłym należy 
Zalesie pod Oszmianą w gub. wileńskiej. 
Byk# to w swoim czas;c jedna z najp;ękniej- 
szych rezydencji na  Litwie. Tam mieszkał
1 tworzył znane polon zy Michał Kleofas ks. 
Ogiński Miejscowość ta natchnęła w roku 
1821 Aleksandra Chodźkę do napisania poe­
matu p.' t. „Zalesie* na wzór „Zofiówki" 
Trembeckiego.

1 nie koniec jeszcze na tem  bynaj­
mniej. Po matce odziedziczył zmarły ksią­
żę cz*ery wsie na Ukrainie, w pow. skwir 
skim, mianowicie Plodią, Mołczanówkę, Po­
pielnie,, i Parypsy, razem 6 221 dziesięcin 
ziemi oraz kilka wsi w Galicyi, w pow. pod- 
hiijeckim.

Cała. ta nlbrzynua fortuna przejść ma, 
prawdopodobnie po najdłuższem życiu wdo- 

0iiy po z,mai,ł.v rn, Aląryt z  lir. Po tulić ich, no 
własność p. W o n la r la rsk n g f

Nie wierny dotychczas r.ic zupełnie o no­
wym spadkobiercy polskiej fortuny he tm ań­
skiej. W iemy tylko, ze przodkowie jego przy­
byli z Niemiec do Polski za panowania pierw­
szych Wazów i osrndli w województwie 
Smoleńskiem. Nosili oni zrazu nazwisko 
von La&r, w Polsce dodali końcówkę 
„L-arski*

Jalcób von Lar-Larski otrzymał od 
Władysława IV majątki w pow. smoleńskim. 
Niedługo je d r a k  trwała w jego sercu pa­
mięć doznanych dobrodziejstw. To zajęciu 
Smoleńska i całego województwa za czasów 

potopu*, przez wojska cara Aleksego i 
przyłączenia ziem tych do Moskwy, wydany 
był ukaz, nakazujący csłej szlachcie smo­
leńskiej, pod grozą konfiskaty dóbr 1 zesła­
nia, przyjęcie w  ciągu roku prawosławia 
oraz ubiorów i zwyczajów moskiewskich. 
Liczne rody G link ów, Pasków, Koch o w- 
skieb, Chrapowickich, Raczyńskich, Prze- 
walskieh i t. p. przeszły wówczas bezpowro­

tnie do szeregów „dworzan-'lwa*. Byli w 
tej liczbie i von Ł arL irscy , którzy łarzlłi  
się pisać Wonl.niarsknni

Z tych odrośli polskich rodzi u sziaehe- 
okitli wyszło z czas. m wiciu znakomitych 
pr/wista w i c id  i spole czeńs t. w a rosy j sk u-gi *: 
tOiij[io>yf r  Glinka, generał K.vhow kij, j»o- 
dróżtt k Przewalskij. Z tego gniazda w y­
szedł i generał Wonlarłarskij. który za u- 
dział w „poskromieniu rewolucji polskiej" 
otrzymał nad Wisłą majorat Kozienice, a 
dziś wyeh dzi na widownię publiczną i 
skromny sztabs-knpitan lejb-*wardyi, zasz­
czycony miłością i zaufaniem księcia te- 
stalo^a.

S e n a t  f in la n d z k i .
— o —

Wszcthio próby utworzenia koalicyjnego po ' atu 
finlandzkiego spełzły, jak  piszą gazety petersburskie, 
n-< niczcm. Obecnie genoral-gubcmator złożył wniosek 
pozostawienia na dawnych stanowiskach senatorów dc 
parlamentu sądów go Biirlunda, Malona, Sarcnena, A l>- 
ctersyina i KiippyVgc. Będą oni pełnili s«o  obowiązki 
jeszczo w ciągu i rzęch lat, przyc/cm skład departa­
mentu sądowego zostanie uzupełniony przez jeszcze je ­
dnego członka Peltoncna, byłego asesora Lofgcrichlu.

„Zjazd zacM nio -ro sy jsfc i” .
I od lakiem wezwaniem . ma s :ę odbyć 

w Kijowie w’ dniu 4 października zjazd pized- 
s tą w i cieli ludności rosyjskiej z Litwy i Iłu 
si. O tym ważnym ewenemencie historycz­
nym donosi nam w oscatn m  numerze ,,l(i- 
jewlaiiina* p. Sawenko, jeden z organizA 
rów i prawdopodobnie sp iritu s movens całego 
przedsięwz!ęcia.

Program zjazdu przewiduje następują 
ce kwestye: ziemAwo w kraju Zachodnim 
i środki zabezpieczenia interesów narodowo- 
rosyjskieh w tym kraju, rola duchowieństwa 
prawosławnego v.r ziemstwb-, reprezentacja 
ludności rosyjskiej 9 gubernii zachodnich 
w Radzie Państwa, utworzenie w łych g u ­
berniach kresowego związku nacjonalistów 
rosyjskich, wydawnictwo pisma narodowo- 
rosyjskiego dla Rusi. Zachodniej, różnorodne 
środki popierania i rozwoju sprawy rosyj­
skiej w kraju Zachodnim i WreszciJ—kwe- 
btya rosyjska w Galicji i ną Bukowinie.

Jaką  rolę odgrywr; ta ostatnia kwest,ya 
w program.e zjazdu, który ma rozważać 
sprawy, dotyczące wyłącznie Litwy i Rusi— 
pokaże dopiero sam przebieg zjazdu. Dla 
bliższego zaś określenia właściwego charak­
teru zjazdu podajemy tu w przekładzie ode­
zwę, rozsyłaną prztż organizatorów zjazdu, 
pp. Siebieżskiego, Offosimowa, Raków icza 
i Sawcnki.

„Ostatnie lata  — mówi odezwa — na­
sunęły w życiu ciężko doświadczonej Rusi 
zachodniej wiele poważnych zagadnień. W 
najbliższej przyszłości w* in sty tucjach  pra­
wodawczych będzie rozważany projekt wpro­
wadzenia w 9 guberniach zachodnich insty­
tuc j i  ziemskich To lu b , imię rozwiązanie 
tej spraw y bidzie miał* decydujące znacze­
nie w dalszeoi życiu R./sf zacnodniej. Jak 
wiadomo, w Durnie Państwowej zaznaczyły 
się wyraźnie dwu prądy, znehoemu rosyjski 
i cen trał nie-wschodni , P.erwszy z nich p st 
narodowo-rosyjski, drugi iiberalnic-kosmo- 
polityczny. Na nieszczęście w Dumie ilo­
ściowo przeważa ten drugi piąd, stoimy 
więc wobec wielkiego niebezpieczeństwa 
a sprawa rosyjska w 9 guberniach zach. 1- 
nich może być złożona w ofierze tendeneyom 
liberalco - kosmopolitycznym' i formułkom 
równości narodowej i t. d. Jakkolwiok rząd, 
jak  się zdaje, wypowiada się dziś za „roz­
graniczeniem* ro.-yan 1 polaków na Rusi 
zachodniej, ale projekt ziemski jeszcze nie 
jest  opracowany i niewiadomo w jakiej po­
staci wył mi się on z rady gospodarki miej­
scowej. Poza iem pamiętamy niedawne przy 
kłady najzupełniejszego przekręcania projek­
tów rządowych przez większość duraską za- 
pomocą „poprawek". Ażeby więc i w da­
nym wypadku „poprawki* te nie oddały in­
s ty tu c j i  ziem.-kich w 9 guberniach zachod­
nich w ręce polaków', których większość jest 
opanowana przez nieprztjodnane tendencjo  
„wszechpuKkje", — konietzną jes t  rzeczą,

ażeby ludność zachodnio-rosyjska zabrała 
cios i wypowiedziała, swe zdani?., głośno 
i znacząco (awtóritiefno). Glo n  18 juilio 
nów ludności rnsyj-.kiej 9 gubernii zachod­
nich nie może ignorować ani władza, ani 
Duma. Reprezentanci ludnośri rosyjskiej 
przekonali się o tem w czasie zjazdu*depu- 
tacyi w Petersburgu w maju b. r. Poza 
stojącą na pierwszym planie kwestyą ziem­
ską, która postawili na ostrzu sprawę naro­
dowościową w  kraju Zachodnim., życie na­
gromadziło wiele, innych spraw piekących, 
które, jako wspólne dia, wszystkich 9 g u ­
bernii, mogą być tylko wspóineini silami 
rozwiązane. Wszystko to mówiło o konie­
czności zwołania zjazdu przedstawicieli lud­
ności ros.yjsidej 9 gub. zachodnich. Dziś na 
urżądzeire zjazdu zezwold rząd..."

Ja k  widzimy, ma to być walny s?jm 
krajowy, k tóry  będzie repr zimował „18 mi- 
lioi Ow r o s y a n A t o l i  ordynacya, wyborcza 
do tego sejmu jes t  dość niewyn.źua. N;ema 
naturalnie mowy o wyborach powszechnych, 
n według „przepisów zjazdu* brać wr nim 
udział mają prawo: przedstawiciele organi­
zacji naci onal stycznych, posłowie do Dumy 
od kraju Zachodniego, wyborcy — posiada­
cze ziemscy o pełnym cenzusie wyborczym, 
wreszc:e osony, specjalnie przez komitet za 
proszone. Wszyscy zaś uczestnicy ,.na wy­
datki organizacyjne* pLcić mają po rubli 
trzy, a jt-żeli chcą wygłosić jak i  referat, 
muszą go opracować w ten sposób, ażeby 
nie trwał dłużej nad m inut 15.

Tak się zapowiada „zjazd zachod.uio- 
rosyjsbi* w Kijowie. ( s  )

Kolej Ssepetówka -  Kamienic: ForiclskiK 

Budowa ma się rozpocząć w jesieni.

Z wiarygodnego źródła dowiadujemy 
sic, że kolej żelazna, łącząca Kamieniec ?. 
S<cpctówką, wkrótce niż zacznie istnieć nie- 
lylko na papierze- W końcu września r. b. 
odbędzie się zebranie koncęsyonaryir-zów 
w c,rl,i sfinansowaniaprzeddębiorRwa. Zgło­
siło już swe oierty 7 finansistów, jirze- 
ważnie zagranicznych, którzy ofiarowują 
się zrealizować całą pożyczkę, a mianowicie 
3.500 tys. kapitału akcyjnego i 19,000 t,vs. 
4 (/-°/o ool.gaeyjnego, gwarantowanego przez 
rząd.

W  razie pomyślnego ukończenia per- 
traktncyi jeszcze jesionią rozpoczną się ro ­
boty ziemne. Trasa kolejowa, jak wiadomo, 
je s t  już wytknięta i zatwierdzona. Droga 
żelazna rozpocznie się w Kamieńcu, s u m -  
tąd pójdzie przez Nihil., następnie o 4 wior­
sty od Dunajowicc, dalej przez. Loszkowce, 
Jarmolince, Bnjwolowce, Płoskini w, Staro- 
lcousmntynów do SzepetówKi.

Gwarancją, że roboty niebawem roz­
począć się muszą, jes t  upływający w d. 10 
giudnia  r. b. termin koncesji. Wobec po­
głosek o przejściu koncesji w inne ręce, 
zaznaczamy, że koncesya jest, imienną i ja­
ko akt Najwyżej zatwierdzony nie może 
być innym osobom odstąpioną. Wobec tego 
koneesyonaryusze, jeśli nie chcą utracić 
praw, przez koncesyę im nadanych, muszą 
jeszcze tej jesieni budowę kole rozpocząć.

lilały fcjiełon.
Całą prasę polską obiegła „dziwo; “ wia­

domość, że niedawno zraariy ks. Condan 
Ogiński z Rei.uwa cały swój olbrzymi m ają­
tek ziemski, pominąwszy swoich najbliższych 
krewnych polskich, zapisał oficeiow4 preo- 
brażeńskiego pułku, niejakiemu p. Wonlar- 
laiskiemu...

Jedni temu wierzą, inni nie wiejzą, 
jeszcze inni — dziwią się...

Czy istotnie je s t  to rzecz tak  dziwna?
Czy dziesiątki a nawet sAki naszych 

rodzin, do pewnych sfer należące, nie czynią 
wszystkiego, co jest możebne, aby podobne 
fakty stały się „no*niainymi"?...

Malec dn ośmiu bu. nie zna języka pol­
skiego zu;elnie, malec po ósmym roku żyje 
wciąż w otoczeniu, które stule i systematy­

cznie posiłkuje się językami obcymi, a gdy 
w y  ras t >, czyni to saino, co czynili jogo ro- 
d>ice — nie czytuje polskich książUc zu ­
pełnie, uw»ża, że „żyć" można tylko zagra­
nicą, a języka polskiego używa tylko—z. mu­
su i konieczności,.

C/y sądzmz, czytelniku, że w lukiem 
sfrancozhdem, lub zanglezowancm cielsku 
może żyć djiszą prawdziwie polsku?. .

Czy sądzisz, że d l i  (yeh, którzy 460 dni 
w roku spędzają w sferze myśii obcych, 
„sprawił helskie* mogą być sprawami naj- 
waż.iiejs/eim? ..

Czy myślisz, że odzwyczajeniu się od 
mowy m czystej ni o towarzyszy zawsze i wszę­
dzie obojętność dia całego bez wyjątku kom­
pleksu c e l ó w ,  zad ui, potrzeb i interesów 
swdjjh) narodu, ja ko  takiego , dolyc/ącycb?...

P,i rzeczach dr. bnych idą rzeczy więk­
sze, a. potem ogromne...

Bo dusSfsP ludzka jest wrażliwą, b o r n a ,  
jak: chciwa wilgoci gąbka, przesiąka tem, 
czein j ą  codziennie karmimy, bo w niej za- 
pomocą systematycznej kultury  m tżna  wy- 
hodowuić — nawet potworność.

Dia ilustracji przykład:
Na obchodzie Słowackiego w Płoskiio- 

wie jeden z moich znajomych mia* przed 
sil JE nader Jiczne towarzystwo, które 
przez cały ciąg uroczystości zawzięcie szwar- 
got-Ro pi. f rancusku ... Zniecierpliwiony, 
odezwał się wreszcie g lo śm l— „nie w udz ia ­
łem, że i francń i przyjechali uczcić naszego 
poetę..." 1 dopiero wówczas garść fabryko­
wanych francuzów', inac/ej m ó w i ą c ,  bardzo 
śmiesznych i Bardzo źle wyfli.wapych... 
(...bo nieprzyzwoitych) polaków umilkła.

I znowu staje pytanie, czy taki czyn  
jest czynem diubnym i ty lk o . . śmiesznym?...

Nieprawda...
Kto na uroczystości, która b ila , jak  

gdyby świętem mowy mdsiiej, potra.fi i be<- 
go języka używać, ten napoły, a właściwie 
de nominę tylko je s t  polakiem.

O.i już po p d s k u  — nie c ja je ...
Od czynów nie-pedskich j tgo  wstrzy­

muje — tylko obawa o p in ii .
A stąd kruk jeden do szczytów, któ- 

r.ycn powietrze hoduje Radolińskich, Sulkow­
skich i innych zaprzańców i kurczycieli 
własności polskiej.

Giarny Jegomość.

•  i ł  J H V f i b V  j j l
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W o I j c c  l i c z i i '  c h  z a p y t a i  
z w r a c a m y  u w a g ę  pp.  w y b o r ­
có w  do R a d y  P a ń s t w a ,  żc 
nie p o w i n n i  cn i  w y c z e k i w a ć ,  
aż w ł a d z e  d o rę czą  im Jcvi(y- 
n iacyc  w y b o r c z e  l u b  u c z y n ­
nia  do s t a w i e n i a  się w  io- 
k a l n  w y b o r c z y m  w o d n o s ­
iłem mieście  ^u b e r i i i a ln e m .

N a t o m i a s t  pj). w y b o r c y ,  
p ic  pos iada ja . cy  JagHymacy i  
w y b o r c z y c h ,  pow7in n i  w  ce­
lu  d o s t a n i a  takowrych z w r ó ­
cić się do m a r s z a ł k ó w  sz la­
ch ty ,  t a k  i żby  z t y m i  d o k u ­
m e n t a m i  w  r ę k u  mogl i  s t a ­
w ić  się do n r n  w y b o r c z y c h  
w  o zn a c z o n y m  t e rm in ie ,  t. j .

w Kamieńcu-Padolskim 15 b. m.
w kijowi? 18 b. m.
w Żytomiorzu 25  b. ni.
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HENRYK SIENKIEWICZ.

— Zależy od tego, czy ma zdrową 
krew, a przypuszczam, że ją ma. Zresztą 
nie potrzebuje czekać w Jastrzębiu na zu­
pełne wyzdrowienie. Sianmn się wykręcd— 
niema co mówić. Bo gdybym był nie pizy- 
jechał tego samego dnia—mogłoby przyjść 
do jakiego małego zakażenia. Ale tak, to 
aseptyka zrobi swoje. Ach ta angielka, 
która patrzy niebieską mgłą! To mi kobie­
ta!—co? Wiesz pan, że i a w pierwszej chwi­
li mało koziołka nie przewróciłem z oburze­
nia na panów, żeście jej pozwolili jechąć w 
takich warunkach. Dopiero sama mi powie­
działa, ja k  to bjło. Jeśli się w niej nie za­
kocham, to jestem marynowanym śledziem 
bez mleka!

— Nie radzę—rzekł Dcłhański — gdyż 
zda e się, że na tym lądzie zjawił się już 
Wilhelm-Zdobywca.

— Lądzt pan! Może być! może. I mnie 
to przychodziło do głowy.

— Czy dlatego, że angielska pruderya 
i angielski „shocking* pcszlo w kąt?

— Nie. Nietylko dlatego. Pielęgnować 
rannych, to kobieca rzecz — i wobec tego 
„shocking* musi iść w kąt. Nawet wczo­
rajsza jej wyprawa dowodziłaby tylko odwa 
gi x energii. Ale przez lę niebieską mgłę 
przechodzą ku naszemu rannemu jakieś ta­
kie ciepłe promienie, że oj! To zresztą wca 
je nie przeszkodzi mi się zakochać. Skoro

staTy Dzwonkowski zakcchał s:ę w pańskiej 
małej kuzynce, to dlaczego ja  nie miałbym 
sobie pozwolić.

— Tak samo mógłby się kochać w 
świętej Cecylii — rzolił Dołhański. Moja 
kuzynka to nie kobieta o dwóch nogach, 
ale symbol.

I nagle przerwał, albowiem usłyszał ja ­
kieś głosy, dochodząc*1 z głębi lasu, i pu­
ścił ku nim konia.

— Jednakże ten klubowiec nie mu du­
szy na ramieniu—pomyślał doktór.

Ale alarm był próżny, gdyż byli tc 
tylko chłopcy wiejscy, pasący bydło. Do­
któr, który już zlazł z bryczki, ażeby w da­
nym razie pośpieszyć Dołhańskiemu z po­
mocą, zobaczył ich niebawem między krza­
kami leszczyny. Po chwili ukazał się j 

Dołhański — i, wciskając w oko monokl, 
który mu wykręciła jakaś gałązka, rzekł:

— To tylko niewinny wiejski obrazek: 
pastuszkowie i krowy w cudzym lesie—mc 
więcej.

Poczem pożegnał doktora i wrócił do 
domu.

Panna Anney nia poszła jeszcze spać, 
gdyż zastał ją  rozmewiejącą z Grońskim i 
zajętą zwijaniem jodoformowej gazy. Na 
jego widok podniosła oczy od roboty i za­
pytała:

— Nic nowego w lesie?
— Owszem, zdarzyło się coś z doklo 

rem. Postrzelony!
Na to zerwali się oboje z Grońskim:
— Co? gdzie? w lesie?
— Nie! W  Jcstrzębiu — odpnwiedaial 

Dcłhański.

ROZDZIAŁ III.
Władysław zastosował się z całem po­

słuszeństwem do złoceń panny Anney, po­

nieważ zdrzemnął się znów zaraz po jej o- 
dejściu i rozbudził się dopiero wówczas, gdy 
promienie słońca, które tymczasem wyto­
czyło się wysoko na niebo, padły na jego 
głowę. Wówczas począł marszczyć czoło, 
poruszać brwiami i wreszcie, otrząsnąwszy 
się nawpół z ;dr?emki, poproś.ł o spuszcze­
nie rolety. Czarnowłosa dziewczyna, zbliży w 
szy się do okna, chciała ją spuścić, ponie­
waż jednak uczyniła to zoyt sliwapliwie i 
nie potrzymała sznurka, przeto roleta opadła 
tak nagle, ie  wyrwała się całkiem z osady 
i runęia na dolną ramę okna. Wtedy dziew­
czyna, wstydząc się swej niezręczności, wsko­
czyła na Krzesło, z krz sła na ramę i po­
częła na nowo umocowywać roletę w kół­
kach. Kizycki patrzył na jej przegiętą po­
stać, na wzniesione do góry ramiona i na 
czarny, zwinięty warkocz niezupełnie jesz­
cze pizytomnym wzrokiem, mrugając oczy­
ma, jakby nie mógł przypomnieć sobie na 
razie, kto to jest — i dopiero, gdy zesko­
czyła z ramy, ukazując przytem zgrabne i 
pełne nogi w czarnych pończochach, rozpo­
znał, kogo ma prz^d sobą i rzeki:

— Ach, to panna Połcia!
— To ja  — odpowiedziała dziewczy­

na. Przepraszam pana, iż narobiłam ha­
łasu.

I zapłoniła się jak róża pod jego wzro­
kiem, a jemu przypomniało się, jak  widział 
ją, przybraną tylko w niebieskie perełki wrnd- 
ne/ więc spojrzał na nią z .większa ciekawo­
ścią i ozwał się:

— Nic nie szkodzi. Dziękuję panience 
za troskliwość.

Przyczem poruszył na znak podzięko­
wania leżącą na kołdrze ręką, ale, poczuwszy 
jednocześnie przcjniuj'ący ból, skrzywd się i 
syknął.

A ona siadła na br/segu łóżka i, pochy­

lona nad nim, pytała z ogromnym niepo­
kojem:

— Boi?
— Boli.
— Może co podać, możo kogo zawołać?
— Nie, nie!
Przez pewien czas trwało milczenie. 

Władysław marszczył się, zaciskał zęby, po­
czem odetchnął głęboko i rzeki jakby z pe­
wną złością:

— To mnie urządzili te gulgany!
— O. żeby tak wpadli w moje ręct!— 

odpowiedziała przez zaciśnięte zęby.
I taka niezgłębiona nienawiść rozbłysła 

w jej oczach, a cała cwa^z przybrała wyraz 
takiego okrucieństwa, że mogłaby służyć za 
wzór do twaizy Gorgony. Krzycki zdumiał 
się na ten widok tak dalece, że zapomniał
0 bólu

I znów zapadło milczenie. Dziewczyna 
opamiętała się po chwili, tylko policzki po­
bladły jej tak, że ciemny meszek nad usta­
mi zaznaczył się wyraźniej — i zaczęła wy­
pytywać:

— Co zrobić, żeby panu ulżyć?
Glos jej brzmiał teraz taką troską ser­

deczną, że Krzycki uśmiechnął się do niej i 
odpowiedział:

— Nic, chyba pożałować.
A ona w jednej chwili zaniosła się spa­

zmatycznym płaczem, rzuciła się twarzą na 
jego nogi i, objąwszy je ramionami, poczęła 
je przez kołdrę całować. Kruczą jej głową
1 całem przegięiem ciałem wstrząsało łkanie.

— Panienko, — panno Połciu! — wołał 
Krzycki.

I musiał powtórzyć to kilkakrotnie, za­
nim go usłyszała. Wreszcie podniosła się i, 
zakrywszy o<-.zy rękoma, podeszła do okna, 
przycisnęła twarz do szyby i czas jakiś po­
została bez ruchu. Następnie jęła wycierać

chustką oczy i popraw ać pośpiesznie rozlar- 
gane włosj', jakby w obawie, by ktoś, 
wszedłszy niespodzianie, nie odga dł tego, co 
zaszło.

Krzyckiem u zaś przebiegły przez głowę 
wszystkie chwile, w których się z nią sty­
kał, począwszy cd spotkana w (iemnej alei, 
gdy powiedziała mu, że wilkołak tak nie 
wygląda, i od wizji w łazience, aż do roz­
mowy pc owej wizyt w szpalerze grabowym 
nad stawem. Przypomniał sobie, jak  od o- 
wej pory rumieniła się, lub bladła naprze- 
raian przy każdem spotkaniu na jrgo  widok, 
jak  spuszczała oczy i jak  wodziła niemi za 
nim, gdy jej się zdawało, że on tego nie 
wiozi. Krzycid brał to, z jednej sirony, za 
następstwa wypadteu w łazience, z drugiej 
za podziw dia swej urody. Todziw ów gła­
skał wprawdzie milo jego męską próżność, 
ale śię nad n:m nie zastanawiał, gdyż, ma­
jąc głowę zajętą samą panną Anney, niewie­
le się zajmował jej służącą Teraz jednak 
zrozumia*, że jest to coś więcej, niż mizdrze­
nie się fertycznej pokojóweczki do łaanego 
panicza, i że ta dziewczyna zakochali* się w 
nim bez pamięci i w sposóo jakiś chorobo­
wy. Miłość jego do panny ńnney była je- 
doak zbyt głęboka i prawa, by miał się z 
takiego stanu rzeczy ucioszyć, lub przewid r- 
wa«J, że, po wygojeniu się z ran, będzie mógł 
w kawalerski sposób z uczuć dziewczyny 
skorzystać. Przec-wnie. Myśl, żo mimowtdi 
je  wzbudził, wydała mu się przykrą i uciąż­
liwą. Przejęła go obawa, co z tego może 
wyniknąć. Przyszło nań jakby widzenie ja ­
kichś kłopotów, zajść i zawikłań, które tego 
rodzaju namiętność może zrodzić. Zrozu­
miał, że to je s t  ogień, z którym igrać lek­
komyślnie nie można, że łizeba być ostroż­
nym i nie dawać żadnej zachęty.

(D. c. n.)
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K R OJi i !( A.
K * > e n d » r t j k .

D-tiś 12 i2">) Gwidona W., H errn ida  M. 
Jj.nri> i * (-.IG) E u g e n i i  P.

Wsct-ćd Hoftca eod’.. 5 m 51 
2*. a5d słońca g,tfz f> m. 51 
D<ajio<e dnis 52 m. u

— ..LiiJ Boży*. Wyszedł z d r u k u  nr 3(5 
/ I / i i u  Boti-ga" i zawi-Tn: i) Pr/,ykłady pr.n- 
f.7ii;ąe». 2) Z irow aś M-tryo, wiersz Ojca św 
L"cii'i Xili. 3) JjIc zaradzi l i  ludz ie  swej 
biedzie w Danii (<luk) 4) 17,gadania  z hy- 
gieny. a) 7/olc myśli Słowackiego. C) Rod 
GriinwalUi ni, wyjątek z powieści II. Sien­
kiewicza „Krzyżacy". 7) Wiadomości ko- 
ścieine. S) N"Wob; idu jący  się kościoł w Wy- 
szewiczacii. 9j Pierwszy z jazd p r z e d s t a w i ­
cieli sklepów spożywczych na Podolu. 10) 
Z całeg* świaU. l i )  Z tygodnia. 12) Kro­
nika iniasu.wa. i:j) Telegramy. 14) Rozm-r- 
tości. 15) Żarty.

Dodatek i: „Stowo Boże" zawiera: 1) 
Ewangelia na niedziele 17 po Zielonych 
światkach. -2) Wytłumaczenie tej Ewangelii.

W ttodatkn li: „Gazetka dla Dzieci“ za 
mieszczom : 1) Uę-miriiŁiUa, wiersz. 2) Dla­
czego lochasz ziamię ojczysty. 3) Mowa oj­
czysta, wiersz. 4) Ogród warzywny. 4) Dziel­
ny Mirc.nek, opowiadanie Z. Morawskiej.

— Powszechne naijąza jin  w gub. kijów 
skipj M nisterstwo oświaty zawiadomiło ge- 
>5erHl-puber.;aiora, gnberiu to ra  i kuratorj  
okręgu naukowego, że starania kijowskiego 
komitetu guberuirduego o zaprowadzenie po­
wszechnego nauczania w gub. kijowskiej 
zostało przez ministerstwo uwzględnione.

Ministerstwo uznał) za możliwe wyzna­
czyć następujące zapomogi ziemstwu kijów 
skiciiin: i) na utrzymanie personelu nau­
czy fljSsaiego w istniejących 143 szkolnym 
komoletach po 390 rb. na każ.jy, t. j. 55 770 
rh ; 2) na utrzymanie personelu nauczyciel­
skiego w 87 nowooLwierany- h szkolny eh 
kompletach po 390 ró., ogółem 33,930 rb.

Stało subsydyuin może być asysrnowa- 
ne w c„J >śoi—*>.920 rb. rocznie od d. 1 go 
s iycm ia  1910 r.

— Stan wodociągów. Zarząd miejski 
prs U a ł gubernator iw i kijowskiemu dane o 
ilości wody w wodociągach miejskich w 
c o u doby. Dnia i b. m. studnie artezyj­
sko- do&tarczyly 2,101 tys. wiader wody, 
d. 2 — 2,110 tys., J  3 — 2,049. d. 4 — 
'2 0S5, d. 5 — 2.125, d. 0 — 1,894, d. 7 — 
.1,904, d. 8 — 1,872, d. 9 — 1,847. Oprócz 
f inkcyontijącycti studni na ukończeniu są 
4 nowo, 3 z nich w rejonie stacvi meżygor- 
sklej, 1 — stacyi bulwarowej. Pozostaje w 
nich jeszcze ustawić pompy. 3 Dudnię, o- 
sla tai i wyykończone, są w ciągłej naprawie. 
Oprócz is‘,ibejąejch studni wkrótce zostaną 
rozp iczęt.1 r jb u ty  przy wierceniu nowych 
4 s tu ln i  artezyjskich, w cyrkule łukjano- 
wieckim z is t - ły  już wybudowane wieżo 
wiertnicze.

Sprawozdanie powyższo możemy uzu­
pełnić jaszcze tern, źe w ciągu dnia wczo­
rajszego w ca tej dzielnicy miasta, przylega­
jącej do ul. Prorezrrej, w wodociągach nie 
było ani kropli wody.

— Pos edzen a rady miejskiej. Dnia 15 
września r .zpocznie się sesya wrześniowa 
rady miejskiej.

— Statystyka cholery. Od godz. 8 ej 
rano do godz. 8 ej wieczór-m dnia wczoraj­
szego przv więzi mo do szpitala Aleksandrow­
skiego w śró ł objaw ó c h o l e r y  l i  osób, do 
K ryl^wskiego —1 osobę. Analiza bakl.ryo- 
logiczaa stwierdziła. 2 nowe wypadki chole­
ry, ogółem więc od początku epidemii sk o n ­
statowano 21 wyoadków cholerae asiaticae, 
w tem śmiertelnych 8.

— Rozlokowanie wojsk. Jak  się oka 
żuje, z a r z ą d o w i  miejskiemu riie udało się 
dotychczas znaleźć koszar dla 7 rot, 3 bu- 
teryi, jednej seciny I-go pułku uralskiego 
i dla różnych naibtatowych szeregowców. 
'Wob c tego, projektowany je s t  kwaterunek 
tych wojsk w domach pryw atnych  według 
kolei Ponieważ jcdiiak to ostatnie dopu­
szczalno j e s t  tylko w razie, g d y  rzeczywiście 
ironia wolnych mieszkań, naczelnik guber- 
nii wydał rozkaz do pulicyi, aby w ciąga 
tygodnia dostaiczyła Wiadomości o osobach, 
życzących sobie oddać swe domy na kosza­
ry  dla wojsk, oraz o wszystkich wolnych 
mieszkaniach i stajniach w Kijowie.

— Wyjazd Waltera. II. policmajster ki 
jowski Walter wyjechał do Lubnów, gdżie 
ma pełnić obowiązki pomocnika naczelnika 
puttuwskiego gub. zarządu żandarmeryi.

— Administracyjne zesłania. Na mocy 
ir hwały specyalnej narady w Petersburgu 
oficer rezerwy Władysław Więckowski i 
żona jego Anna za należenie do organizacji 
rewolucyjnej skaz mi zostali na  2 letnie ze­
słanie do gub. wołogodzkiej.

— Narada. Wczoraj pod przewodme- 
1 icem gubernatora kijowskiego szambelana 
A. Giersa odbyła się narada w sprawie 
zmian w wewnętrznej organizacyi straży po­
licyjnej.

— Zmiana nazw ulic. Ostatecznie zde­
c y dow an iu  zostało, że ulica Nabiereżno-Ły- 
bedzka nazywać się odtąd ma Kuźnieczną, 
zaś zaułek Podw.ilny nosić będzie nazwę ul. 
Kudriawskiej. Funkcyonaryuszom policyj­
nym zlecono, aby dopilnowali, żeby właści 
ciele domów odpowiednio pozmieniali napisy 
na latarniach.

OSOBISTE
— Wyjechał z Kijowa pomocnik dowo­

dzącego wojskami kijowskiego okręgu wo 
jeonego generał piechoty bar. A Zalca.

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Do N. Sgutino- 
w<i, mieszUjącei przy Gluboczycy-Nr 85, przyszło o- 
negdaj trzech j.ij -^iiajomych. Birdzo widocznie uprzoj- 
rni, posiali po piwa i uczęstowali niom Szalinową. 
w ' i , „ p o iu  jodnik było widoczne coś usypiającego, Sza- 
t-nowa strawią przytomuość. Gdy zsś ją  odzyskała, aj. 
rz.Ua, że kufer jjl#t otworzony i żo *goście» zabrali 
kosztowności za 110 rb. i książkę oszczędności.

— TOPIELEC. We czwaitek około D-zystani 
wypłynął trup M. Mitiuka, który utonął d. 6-go 
wrzesn i.

— F A Ł S Z Y W I RUBEL. N i ul. Funduklejow- 
skiej zaaresztowano Włodzimierze Kurbarskieg i, który 
pró-oował sprzedać fałszywego rubla srebrnego, w  'dług 
słów aresztowanego, rubla tego dostał on od jednego 
subjakta sklepowego.

— NIESPODZIANKA. Arosztowany przed ja- 
k :ius cza:oai D. Entes wczoraj po uwolnieniu z aresztu 
ndat się d i  swrgo mieszkania przy ul. Diełowoj N r l4 .  
Janioż i yło jegu zdziwienie, gdy się dowiedział, że lo­
kator jego K. p:zowiózł jego rzeczy do innego mieszka­
nia i ni je  ogłusił za swoje. Entes  oskarża K. o k ra­
dzież. Rzeczy swe ocenia on na 300 rb.

— ARESZTO W A NIE. Zaaresztowano poszuki 
wanych piz-z departament poiicyi E. Kol.ana i Cb. Gu- 
rewicza, którzy, ztdi-gl-zy z miejsc zesłania, ukrywali 
się w Kijowie.

— KRADZIEŻE Z mieszkania A. Manzi przy 
Kijmowakim zaułku Nr 9 skradziono przez i tw a r lo ’.o- 
kiso i-zer z j  na rb. 150 Z uumciii W. Giiinberga w po­
kojach nmililewauycli przy ul. M. Blagowitózbzeńskioj 
N r 27 skradziono 2 ubn ti ia '  wartości 90 rb.

Z wozu Mi szb -ina na Gluboczycy skradziono pa­
ką obuwia wartości 254)5.b.
W domu Nr 49 przy ul. N.Wsł okradziono mieszkanie 
N. Moisiejonki.

— UJljCI ZŁODZIEJE. WFzorra zrana na ul. 
Prytisko-NikeiskiiySscliwyiane dwóch Pzlkdwei z dużym 
pękiem skór na sumę jaki.-h 500 w .  Złodzieje T  Kc- 
ii-se-kow, st.różldomij Nr 7 przy ul. Grackiej i M.¥Ki- 
słyj oświad z\li, -e skóry skradli w domu pracy.

N a ul*Aleksandrowskiej uięto W. Krupczyńskio 
go i Ml Maikcla, niosących rzeczy skradziono jakie­
muś psPażerowi na przystaui.

Poiieya śledcza u.ięła J .  Hulanickiego, osknrżo- 
n go o ograbion e Karpieuki.

— PETARDA Onrgdaj wieczorem pod tram- 
waj^nijSidąr.ym po Aleksat.drowsKiej, wybuchłą petarda. 
Wybuch spowodował szalony popłoch wśród publiczno­
ści, ulu sKK#łry nio aryrządził

— ZBŁĄKANY OSIOŁ. W cyrkule łuk jm o*-  
skim jest zbłąkany osirł, należący do nieznanogo wła­
ściciela.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj na 
wybrzeżu Dn:cpru, podczas wyładowywania owsa z ber- 
Iiukt, pod c<teri-jua robotnikami, niosącymi worki, za­
łamała się kładka. Rom.laicy Ii. Misu.-a. A. Tucznik, 
N'. Konowai-nkn i F. Romanczcoko z o ra l i  dotkliwie 
potłuczeni. Udzieleń-' im porno -y lekarskiej.

— ZAGINIONY CHŁOPIEC. Wczoraj z dzie­
dzińca Kijo\vsko-l\krQWsliipgo monasicru znikł 9 lotni 
chłopiec 'Andrzej Kuźmcnko, którego przyprowadziła 
uisUa do szpitala monasterskicgo

— PORUD NA UŁIC5'. Wczoraj w dzień przy- 
j  chała s tau iom  zjCt.ernihowa K Dąbitowska. Na przy­
stani ukazały się u niej oznaki rozpoczynającego się 
porodu. Sprowadzono kaietkę -^Pogotowia**, która za- 
biura położnicęjjz zamiarem cdwi.z.iónta ji j do szpitala 
AleksacdrowŁir g i. Przej.-żaznjąo po KreszezHiyku, ka­
retka jodnem kolein wpadła w wykrot, jak.,  im obfituje 
teraz Kreszczatyk, wskutek czego złamało się koło. Za 
wezwano dragą k are tkę , 'd JJk to re j  przeniesiono chorą. 
W trakcie tych wszystkich niepowodzeń chora powiła 
zmarło już dziecko.

TEATR I MUZYKA.
Teatr dram atyczny Bergonicr.

„Maidwry® jest farsą n«wskroś nie­
miecką ó tyle lepszą od innych, że autorzy 
(jest .ch aż trzech) nie brali tematu z życia 
franctizósY, w czem berlińezycy znajdują 
szczególne upodobanie. Zamiast niesmacz­
nych parjżan, fabrykj wanych nad Szpieg, 
widzimy w „Manewrach" postacie na 
wskroś niemieckie, a jak przystało na u 
twór synów lcraju „bojuźtii Rożej“ i „żelaz 
u ej pięści- bohateraiiii „Manewrów" są sa­
mi wojskowi, jeżeli nie w służbie czynnej, 
to przynajmniej w dymisyi. Jeden, jedyny 
„cyvn)“ występujący w sztuce, jest wynalaz­
cą jakiegoś „pocisku latającego". Farsa 
jest nadzwyczaj sceniczną, dość dowcipną i 
wes łą i i ta  tę rzadką zaletę, że iest pozba­
wiona pornografii.

Wadą jej jest zbytnia rozwlekłość, 
zwłaszcza trzeciego aktu, którą należało gru­
bo określ, ć.

Wykonanie . sztuki byto całkiem orygi­
nalne. Poszczególni aktorzy wszyscy, ?a 
wyłączeniem p. Astrowej, grali dobrze P. 
Astrowa chciała być subretką, była zaś nie­
wiadomo ozem. Cal', ść jednak nie robiła 
wrażenia. Przyczyną —widoczny brak reży- 
seryi i wadliwe tempo.

Farsę grać należy według dawno utar­
tego szablonu. Akt I w tempie komKljo- 
wetu, )I akt w tempie przyspioszonom, Ill-ci 
zaś w tempie możliwie najszyb^em. W 
końcowych scenach kwesty,o winny być wy­
głaszane a tempo, dyalogi i syiuacye podę- 
p >\vać po sabie szybko, krzyżować się jak 
rakiety.

U p. Kruczynina w „Manewrach" ak- 
cya w III akcio wlokła się niemiłosiernie, 
opóźniano wejścis, artyści sumiennie wy­
trzymywali pauzy — grali farsę w tempie 
bodaj dramatu.

Raziła również widocznie nieumiejęt­
ność ubierania się. Oficerowie huzarów 
wchbdzili z manewrów bez broni, żaden o 
ficer n i e  miał lękawiczok, rzecz niedopu­
szczalna u pruskich oficerów, Służąca była 
za strojną, Ofic°>owie dymisyonowani u- 
brani fantastycznie, słowom pod względem 
strojów i w ogóle wystawy wszystko było 
byle jak. Pubhcznoścł było dużo, bawiono 
się widocznie. T f,1. S.

Z SĄDÓW.
Otrucie P rysiaźn iuków ny.

W dnin wczorajszym VI wydział kijowskiego l ą ­
du okręgowego przy udHide sędziów przysięgłych roz­
patrywał głośną sprawę Ekarta  Chora?, oskarżonego z 
art.1475 kodeksu karuogu.

Przewodniczył cztonok sądu Bielagow. Oskarżał 
wico-prokurator ZolotnicKi.

Akt oskarżeina rysuje szczegóły sprawy w aastę- 
pującom świolle. W  asicy z 20 na 21 września 1908 
tuku w więzieniu łnkiauowiccLim w Kijowio otruła suj 
nanczyciolka ludowa, Matruna Prisiażniukówna skazana 
pizoz kijowski sąd wojenro-okięgowy p a  śmierć ptzez 
powioszenio za zorganizowanie i udział w napadzie 
na cukrownię tPohiobyszeze*.

Ponieważ po ohejrzouin celi, w klóroj przebywa­
ła Prysiainiuk, w ścianie okazał się otwór, w jękacb 
zaś zmarłej znaleziono szyjkę od blaszauegu imbryka, 
zjawiło się podejrzenie, że Przysiażniukównio doręczył 
truciznę w przeddzień jej śmierci ktoś, zuajijjąjący się 
w sąsiodniej celi, gdzie przebywało wtedy kilku wię­
źniów politycznych. ,

W  lntym r. b. podczas rewizyt w mieszkaniu 
niejakiego Hersze Kinzburgskiego zn-Ieziono list, pisa­
ny 24 września 1903 roku rizoz przebywającego w wię­
zieniu łokianowieckiem Ekarta  Ilorua do swojej ntrrzo- 
czonej Roseti Sielskiej, w którym nutor szi.żeg .owo 
opisuje sposób, w jaki doręczył truiiznę przez otwór 
w ścianie, trzymanej w sąsiedniej celi jakiajś Rai,  któ 
ra wyp'ia traćiznę i" zmarła dnia następnego.

Po znalezioniu takiego listn i sprawdzeniu opi­
sanych w nim faktów, okazało się, to  w ccii sąsiadu 
jąc< ,j z celą zmarłoj Prysiażniukuwny przoby^ał wów- 
c/aś wyżej wyrnie ..iony Horn, który podawał się za 
EndeU  Szmolte. W skutek ibBo zos.ał on pociągnięty 
do odpowiedzialności i na śledztwie piór? la^kowem 
przyznał się, iż w nocy ua 21 września doslrrczył Pry- 
siaininkównm przez otwór w ścianio znaczną dozę cyan 
ku potasu w szyjco od imbryka. Prysiażaiukówna za­
żyta trucizny, a ’ .» krótco zmarła.

N a podstawie powyższych danych pozbawiony 
wszystkich pr.aw stanu mieszkauiec gminy torburskie, 
powiatu dorpackiego, liflandzkiej gubornii, E k a r t  Cborn, 

J a t  20, został pociągnięty do odpowiedzialności karnej 
pod zarzutem dostarczenia skazanej na śmierć Matru- 
nte PrysiażniukówDio, dla samobójstwa silnio działają­
cej trucizoy.

List znaleziony podczas tewizyi u Kinsburgskie- 
go, zawiera w sobie nadzwyczaj zajmujące i cbarakte 
rj styczne szczegóły z życi- więziennego.

P o  wysłuchaniu sprawy sąd przysięgły h fero­
wał oskarżonemu werdykt uniewinniający.

D efraudacya.
Kijowska izba sądowa przy udziaie przedstawi 

cieli stanów rozpatrywała wczoraj sprawę b. sekretarza 
zarządu riemsKirgo powiatu sk« trskii-go, Paw ła  Bożko 
wa, oskarżonego o roztrwonienia znaczne; sumy z pie­
niędzy ziemstwa.

Izba skazała Bożkowa na pozbawienie szczegól­
niejszych praw a przywilejów i 1 rok rot aresztanckich,

KRONIKA POLSKA.
— Konkurs imienia d-ra J Majkowskiego. Dla

uczczenia 5 Metan:,j działalności lekarsuiej wspóMłaści- 
cięla tM edjcyny* i tKroniki lekar.-kiejs, d-ra Ju liana 
MajkowMiego, rzeczony tygodnik ogłasza konkurs im. 
Juliana Majkowskiego na najlepszą pracę oryginalną z 
medycyny wewnętrznej, chorób wenerycznych i skór­
nych oraz balneologii, jakoleż na najlepsze streszczę 
nie zbiorowe l a b  odczyt kliniczny z medycyny wewnę­
trznej, choróh wenerycznych i skórnych oraz balnololo- 
gii, wydrukowane vy ciągu r. b. w < ilodycynie> i di.ro 
uice lt,karskiej*.

W aiunD  konkutsu: 1) Prace, przeznaczone na 
konkurs im. Majkowskiego, nadsyłać należy do reda- 
kcyi do dn. I-go listop-nda r. b. 2) Wybór tematu z 
zastrzeżonych powyżej gałęzi wiedzy należy do autora. 
Objętość p-ac nie może przekraczać 1 i pół arkusza 
druku. 3) P race nadesłane na konkurs będą druko­
wano w (.Medycynie* w ciąiru r. b. po zakwalifikowa­
niu ich do druku przez komitet redakcyjny. 4) Auto 
rowie najlepszej pracy cryginalocj i najlepszego stre 
szczenif, iub odczytu klinicznego, drukowanych w cią­
gu r. b. i rrzoznaczonych na konkurs, otrzymają na­
grody po 100 rb. 5) Skłaa sądu konkursowego wy­
bierze konćtot redakcyjny, wynik zaś konkursu będzie 
ogłoszony w N-rze 1 -yta rzeczoLego pisma z r. 1910.

Prosząc K olegów o jak  najliczniejszy udział w 
konkursie, redakeya wyraża nadzieję, że w teu sprsób 
przyczyni się do zbogacenia piśmiennictwa lekarskiego 
poŁsiego i wyrazi hołd zasłużonemu na potu piśmien­
nictwa jubilatowi.

— Zjazd hygianlstów z Króle twa polskiego. 
Przez dwa dni obraćot.al na wystawie częstochowskiej 
zjazd hvgieuisiow z Królestwa Polskiego w liczbie 120 
C3ÓD. W sprawie ubezpieczenia robotników na wypa­
dek choroby i niezdolności do pracy nchwatono wybrać 
komisyę, która poczym konieczna zmiany w rządowym 
projekcie, mającym nyć przedłożonym Dumie. W o­
bec braku przytułku dlajpielgrzymów wyrażono, że n a ­
leży r.a ton cci przeznae/.yć główny pawilon r.ystawy, 
wzuiosiouy kosztem 50,000 rubli. Następny* zjazai 
hrgienistów ma się zebrać w Kaliszu w roku przy- 
szrym.

— Nowa gazeta rosyjska w Warszawie Uka­
zał uę pierwssy nutner nowej gazety rosyjskiej p. 
n. «Warszawskija Bitżewyjc Wiedomosti*. \V słowie 
wslępnem redakeya nowego pisma pisze:

łN ie  należy zapominać, że Warszawa liczy jed­
nak do 150,000 osób mówiących i myślących po rosyj­
sku, d la  k tó ry rh  życie duchowo społeczeństwa polskie­
go jes t  to tr-rru-incognita. Postaramy się p rz e rz tc ić  
most pomiędzy życiem polskiom ja rosyjskiem, wyjaśnić 
miejscowemu rosyjskiemu społeczeństwu i licznym ro 
syanom przyjezdnym  wszystkie c iekaw e  z jawiska życia 
miejscowego i ti.ee rersa  zaznajamiać mie.pcowe spo­
łeczeństwo polskie  z ducltowem życiem naszoj ojczyzny 
wspólnej, Wielkiej Ro=yi».

Gazotę podpisuje P- M. G. Bieilackij; liczy on 
na <mcraluc» poparciu nictyllco rosyjskiego, ale / p o l ­
skiego społiiczenstwa.

— Wykłady polskie w Anroryoe. Uniwersytet 
Katolicki w Not.ro Damo, w s tan ie  c[udi*na, z nowym 
rokiem szkolnym zaprowadza regularno wykłady języka 
polskiego oraz liiuto>v’ i l i teratury polskiej. Profeso­
rem mianowana ks. Mieczysława śzalewskiogn.

— Prasa  wioska o darzefggrunwatdzkin. «G? 
ze t ta  di Yonezia* w numerzo z dnia  J5 b. m. przynosi 
enlnzYHsiycznia napisany ar lykur ,  w którym iuformuje 
czytelników włoskich o całym przebiegu a k c j i  zb iera­
nia sk ładek  n a  d a r  G unw aldzki  w P d s c e ,  jako  cdpo- 
wiedzi na  o d e z * ę  Roseggera.  Organ włoski zachwyco­
ny je s t  wspaniałym wynikiem tej aKcyi, Którą uważa 
za najwznioślejszy po.yw  patryotycznego dneha, jgodny 
ze wszrcli  m iar  n a ła d o w a n ia .  Zuaczonis temu rucho­
wi dodaje, zdaniem gazety włoskiej,  ftio ty le  e fek t  p ie ­
niężny, imponujący zrąsz ią  ogromem, ile, fakt,  żo w 
snb-krypcyi y z ię ły  udzia ł wszystkie warstwy narodu ,  
p rz ed sc w ic ie le  jogo politycznej myśli  i rządu, j a k  m ar­
szałek kraiowy, ju k  w.-zelakie insty tucye autonomiczne 
i prywatne, p isarze  pDs-.y, ja k  Sienkiewicz, jjRrus, Kn- 
spiowicz i inni.  T eu  zbiorowy odruch narooo ,  jako  
od^oiY.edż na  zapędy eksterminacyjnej!! polityki n ie ­
mieckiej, imponuje  w n? jw yższłm  stopniu organow ! 
włoskiemu.

Ostainie wiadom ości.
Ruch tfntykorfstfluóyjny W T u r ty i.  W e­

dług informacji, oti-zymanych pr^ez „Frem- 
denblalt'1, Hussain Hilmi bey, wydawca pis­
ma Serberti, wychodzącego w Smyrnie, zos­
tał zaaresztowany w Pers. Oskarżają go o 
przygotowywania ruchu antykonstytucyjne­
go, skierowanego przeciw Mahmudowi Szew- 
ket paszy i Niusi beyowi.

Spiski w  Serbii. Pisma serbskie poda­
ją z Uskubu depeszo o zaaresztowaniu trzy- 
dzms.u znaczniejszych serbskich obywateli 
w beranie, w pobliżu czarnogórskiej grani­
cy, oskarżonych o spiskowanie. Minlste 
ryum 'sp raw  zagr. nie otrzymało jeszcze po- 
twieidzenia tej viadomości.

Dymisya patryarchy Katolicki patiy- 
a rrha  a n re n s k i  w Konstantynopolu Sabba- 
ghian podał się do dymisyi skutsiem  róż­
nicy zdań, jaka  zaszła między nim a świec­
ką radą patryarchutu

Bomby w Barcelonie. Z Barcelony do­
noszą Ubiegłej nocy eksplodowały tu  dwie 
bomby; jeden agent policyjny zabiły, sześć 
osób ciężko rannych

Cesarz Wilbolm na manewrach szw aj­
carskich- Do „Tagliche Rundschau" dono 
szą z Berlina, że fada zw'ązkowa szwajcar­
ska otrzymała wiadomość, iż cesarz Wilhelm 
wyraził życzenie przybycia rut szwajcarskie 
manewry. Rada odbyła długie narady f do­
szła do przekonania, że w jakiś sposób tize- 
baby tem u życzeniu zadość uczynić.

T e i f i g r a i r y .

(Od korespondentów własnych).
Bunt rezerw istów .

Częstochowa. — Pięciuset rezerwistów, 
nie posiadających biletów na przejazd kole­
ją, opanowało pociąg, idący z Granicy. W oj­
sko interweniowało. Aresztowano przywód­
ców. Były pobicia. Pociągi odeszły z Czę­
stochowy opóźnione.

Odezwa przedwyborcza.
Petersburg — W  mieście wywołuje 

sens tcyę zamieszczona w pismach odezwa 
przedwyborcza październików uów. Paździer­
ników cy z emfazą oświadczają, że oni tylko 
mają w  swem  posiadaniu dźwignię, za któ­
rej pomocą ucbyiić mogą c ;ężar systemu 
policyjnego.

Proces o zabójstwo Hercenszłej*na
Petersburg.— Sąd po wysłuchaniu świad­

ków udał się na naradę, poczem ogłosił, że 
odracza sprawę do dnia 9 października. 
W skutek b raku  dostatecznych dowodów wi­
ny Dubrowina, sąd zdecydował, aby nie a- 
resztować Dubrowina, natomiast uchwalił 
wszcząć starania, aby Duorowin został pod 
przymusem przyprowadzony na sąd.

Sąd uchwalił również, aby domagać 
się dochodzenia sądowego w sprawie zama­
chu na życie h r  Wittego. Powyższe posta­
nowienie zostało spowodowane zeznaniami 
Kazaneewa.

Spraw a poddanych rosyjskich w Finlandyl
Petersburg —Do „Now. W d o n o s z ą  

z He singforsu, że jakoby senat finlandzki 
ma zamiar odmówić ułożenia projektu pra

wndawczego o zrównaniu praw rosyjskich 
poddanych i finlandczjków w Finlandyi.

W sprawie cen zbożowych.
Petersburg.— U ministra komuuikacyi 

Rucbłowa odbyła się narada celem utrzyma- 
r.ia cen na zboże. Obecnie na naradzie mię­
dzy iunymi byli: j_Gnczkow, t i.srchejg oraz 
wielu innych posłów/ Kariakin .wygłosił re­
ferat o skupowaniu zboża na potrzeby a r ­
mii. W  roku, kiedyby byl nieurodzaj na  po­
trzeby wojskowe, byłyby zużytkowywano za­
pasy zbożowe. Ruchlow zamierza przedłożyć 
tę kwestiyę raazie ministrów.

Echa procesu w Kuewenepe.
Petersburg.— Lensman finlandzki ziko- 

munikował gubernatorowi wyborskiemu o 
całej awanturze z bułacelem i zachowaniu 
s 'ę jego.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg — W przyszłym 'sezonie, wy­

stawowym zostanie otwarta pierwsza w Ro­
sy; wystawa kolekcyi historycznych tanich 
obrazków. W liczbie wielu kolekcyonistów, 
którzy wyrazili chęć przyjęcia udziału w 
wystawie, znajdują się znani kolekcyoniści 
Rowiński, Jarcew i inni.

Petersburg.— W ciągu doby zachorowa­
ło na cholerę 49 osób, zmarło 13, pozostaje 
chorych 384.

Sewastopol—Przy ogromnem napływie 
ludności, z oddaniem honorów wojskowych 
pochowano ciaia 12 marynarzy, którzy zgi­
nęli na „Kanibale*.

Sewastopol. — Oddział czynny eskadry 
czarnomorskiej w pełnym komplecie wypły­
nął na pełne morze.

Sewastopol —Po naboi-ń&twio żałobnem 
ciała Bieikina i Taczkowa, którzy zginęli 
na „KfimbMe", uroczyście przewieziono na 
dworzec kolei, gdzie, po oddaniu honorów 
wojskowych, trum ny ustawiono w wagonie 
dla wysłania ich do stron rodzinnych.

Elisawetpul —W  Szuszy dwaj niewiado­
mi złoczyńcy rzucili bombę na agentów po- 
licył śledczej, którzy prowadzili śledztwo w 
sprawie zamachu wr dniu 30 lipca na głowę 
miasta Kalantarowa. Agenci zdołali ukryć 
•się wr sąsiednim zaułku. Ofiar w ludziach 
niema. Zamach został dokonany przez par- 
tyę „dasznakeutiun".

Sm oltńsK—IComisya naukowa archeolo 
gicznn przystąpjł.a do badań wykopalisk po­
chodzącego z XI wieku klasztoru Borysogleb- 
skiego, zbudowanego na miejsca zabćjsiwa 
księcia Gleba.

Nowoczurkask —Wystawiono na sprze­
daż niebywałą ilość zboża. Pomiędzy Nowo 
czerknskiem a s tac ją  Czertkowo Połudn.- 
W Ł c h o d . kolei żelaznych nagromadziło się 
•22,800 wagonów ze zbożem, rftacye odma­
wiają dalszego przyjmowania zboża.

Chersoń — Na wyborców członków do 
Rady 1 aństwa od szlachty zostali obrani 
Snchamlinow i nr. Sten bok-Fer mor.

Kuewenepe. — Posiedzenie wieczorne 
dnia 10 września było poświęcone zezna.- 
uium świadków Z mina i Zapolskiego.

Zorin zeznaje, że Juskiewicz Krackow- 
ski polecił mu zabić dyrelcora Newskiej fa­
bryki budowy statków,- Hippmmp Z iem na  
tego jedn.ik nie-Wypr-hiR, .

Juskiewicz Kraskowski zaprzecza zezna­
niom Zorina i nie rozumie na co byłoby mu 
potrzebne zabójstwo łlippim-a.

Żandarm Zapolski opowiatla, i ż  na 12 
dni przód zabójstwem zjawiło się u niego 5 
ludti, którzy podali się za agentów ocmany. 
Pomiędzy nimi byli Łariczkin, Pofawniew i 
Kaza’«cevv. Dwaj ostatni przedstawili swoje 
św;adcctwa. Jusk ier  icz twierdzi kategory­
cznie, iż Pobawniew nie był ageniem ochra­
ny i że Zapolski mówi tak, aby się nio 
kompromitować stosunkami z ludżur, obwi­
nionymi o zabójstwo.

Trzeciego dnia rozpraw sądowych ba­
dano służącego z hotelu Północnego, Jano- 
wicza, który polwierlził zeznania poprzed 
nie co dc osób, które zatrzymały się w h o ­
telu przed zabójstwem.

Świadek liniajew zeznaje, iż dnia 10 
kwietnia 1907 roku Zorin proponował mu w 
imieniu Webera pieaiąjze za zeznanio tego, 
co jaicoby iłyszaą od Aleksandrowa, Łaricz- 
cina i Popowa, iż oni zab łi Hercensztejna 
Fakt ten miał miejsco po sprawie w Kue- 
wenepD 16 kwietnia 1908 r. Na posiedze­
niu sądowem w dniu a września Zoriu ro­
bił wyrzuty Bułajewowi, iż ten nio chciał 
zgodzić się na tę propozycyę. Romanow 
groził przylem rewolwerem. Zorin prosił 
Bułajewa dowieść, iż Juskiewicz polecił 3 u  
łajewowi i Z winowi zabić Hippinsa,

Nikitin prosi, aby wpisano do protokó­
łu całe zeznanie Bułajewa.

Następuje ironfrontacya Bułajewa, Zo­
rina i R manowa.

Zorin potwierdza poprzednie zeznania, 
co do przekupenia zaś siebie przez Webera, 
daje odpowiedź przeczącą. Romanow za­
przecza, jakoby groził rewolwerem.

Kuewenepe.— Świadek obrony Morozow 
opowiada o usiłowaniach Prusakowa i in 
Dych przekupić Michajlowa, jak również o 
stosunkach współpracownika „Rieczi" Char- 
kicwicza z Michajłowem. Zapytany przez Ni- 
kitina, świadek konstatuje, iż prusaków był 
v;yaalony ze „związku* za zuchwałość wzglę­
dem Dubrowina.

Juskiewicz-Krarkowsbi zada,e Morozo- 
wowi pytania co do Ławrowa, Żorina,s Ro­
manowa i innych. Świadek potwierdza, i; 
osoby te, po wydaleniu ich ze związku, gro 
ziły „związkowi" i Juskiewaczowi.

Zapytany przez sędziego, świades m ó­
wi, iż dnia 16 kwietnia widział Bułajewa 
w towarzystwie Webera, Romanowa i Zori­
na i słyszał, jak  B ukjew  odrzucił ich pro- 
pozycyę, mówiąc, iż duszy swej nie sprzeda. 
W tedy  c' zaczęli grozić.

Żapytany w tej kwestyi Bułajew daje 
zeznania, sprzeczno z zeznaniami Morozowa.

t Nikitin robi uwagę, i i  Zaradny] stara  
się laDać świadków na drobnych sprzeczno­
ściach. Zapytany ponownie prnez Zirudnego 
Romanow przeczy zeznaniom Morozowa co 
do gróźb.

Charakteryzując Prusakowa, Morozow 
podkreśla dawną nienawiść jego do Her 
cer.sztejna i opowiada o znieważeniu przez 
Prusakowa rrogily Hercensztejna. W  kwe­
styi uwagi Zarudnego co do ostatniego ze 
znania Morozowa Domiędzy Nikitinym i Za 
rudnym powstaje ostra wymiana słów.

Świadek MiboUjew zeznaje, iż w mie 
szkaniu Morozowa Michajłow opowiadał, że

Prusaków, Komisarow i dwaj nieznajomi 
proponowali Michajłowowi za pokwitowa­
niem pieniądze, pod tym  jednak  warunkiem, 
iż Michajłow potwierdzi w sądłie  zeznania 
Prusakowi.

Przesłuchiwanie świadków zakończono.
Petersburg.—Izba sądowa skazała na 2 

i pół lata fortecy wyaawcę zbioru a rtyku­
łów p. n. „Uświadomiona Itosya" Kopedyo- 
wicza, w których to artykułach dopatrzyła 
się braku poszanow an i dla władzyNajwyż- 
szej i wezwania do czytiów buntowniczych.

Bakh.—Aresztowano niejakiego Chacza- 
turowa, który wyłudzał pieniąaze zapomocą 
listów grożących w imieniu „babińskiej par- 
tyi terorystów".

Jarosław. — Narada przedstawicieli 
ziemstw gubernialnego i powiatowego roz­
patrzyła projekt o środkach pomocy dla lud­
ności na wypadek nieurodzaju i uznała za 
niezbędne, aby przed wprowadzeniem tej u- 
stawy była p*zepro wad arna gruntowna re ­
forma ziemstw

Petersburg.—Senat odrzucił skargę ka­
sacyjną Obriudozewa, skazanpgo na 6 mie­
sięcy więzienia za roztrwonienie 40,000 rb. 
swej ciotki.

Saloniki.—Pomiędzy l  ym  a 5-ym wrze­
śnia wynikło w Lumie krwawe starcie od­
działu ekspedycyjnego Dżawida-baszy z al- 
bańczykam 6 zabitych, 4 rannych. Aibań- 
czycy stracili przeszło stu  łudzi w  tej licz­
bie z^iuęli i przywódcy ruchu. Jeden z kie­
rowników ruchu, Islam Sipoki, z przyjaciół­
mi zbiegi do Dolnej Dibry i urządził dn. 
5 go września zasadzkę na ścigające go woj­
ska. Doszto do pjtyczki, w której obie 
strony poniosły znaczne straty. Oddział 
Dżawida-baszy zniszczył wszystkie chaty 
przywódców albańskich.

Londyn. — Sekretarz stanu. Gladstone, 
w mowie w Sinderfordzie oświadczył, że 
jeśli izbn gmin odrzuci budżet, to jasnem 
jest, że nastąpi bezzwłoczne rozwiązanie tej 
kwestyi. Należy przyjąć z uznaniem p ra ­
gnienie Bolfoura, dowiedzieć się ostateczne­
go zdania kraju. Jeśli zaś jego słowa na­
leży uważać za wyzwanie, to przyjmujemy 
bezzwłocznie takowe i zwracamy się do kraju.

Tabris.—Gubernator urmijski, Mochtes- 
tam-ui-Mulk, wyruszył f wrazj.z/Karguzarem 
i 50 jeźJźcami przer Salmas.

Konstantynopol- — Minister spr. wewn. 
opracował okólnik ao przedstawicieli admi- 
aistracyi, w którym wykazuje konieczność 
przyjaznego stosunku względem młeszkają- 
oyer. w ‘krsju  poddanycn zagranicznych. 
Okólnik powołuje aię na stosunek przyjazny 
wszystkich państw względem r.owegc ustro­
ju  w Turcji ,  który w szczególności jask ra­
wo wyrażony iest w okólniku ambasadora 
rosyjskiego do konsulów.

Londyn.—Członkowie konferencyi mię­
dzynarodowej w sprawię prasy zaproszeni 
do pałacu windsorskiegó, byli przyjęci przez 
urzędników dworskich i ogiądali pałac.

G 1 E Ł P A .
Petersburg, l i  w r z e ś n i a .

Woksie lemiuuiYe na Londjn  3 on. 10 f. »t. —.— r
 t ż e k r s ta  10  f . ' s t f " ■. g " .  V ' W i S '
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„ czoki *a 100 fr. . . .. 37.36

Dyskouto g ie łd o w e ......................................  — .—
4 %  państwowa renta . . .  . . .  877/,
5%  Pożyczka 1905 r ..........................  ]0 0— lute  *
5 %  pozyczka 1908 r ............................. 1CV' -1003/«
4a/2 Pożytzka łu05 r .................................. y8 ‘/a— 99
5%  Poży.-zk? lDOd r ......................  100‘T
4‘/a% pozyczka 19Gu r...........................  93
4%  Listy zast. Szlacłi. E a n k u . . .  82
4-/a°/o Listy zast. Silach Banku Ziom 8872—897*
5°/. . „  ,, „  „ 95
4 %  Świadectwa Włościańskie. . . 8 3 1/.
*'/a0/ł  „ . . 88*/4
5%  swiadi ctwa włościan........................  95
5 %  pożyczka prem. 1864 r. . . 4 4 ;

ŁI-  -  1856 r. . . . .  334
5°/.i obi. prem. oZiach. Banku . . . .  2 -7
3 Yłj/o Listy Zast. Szlach. Banku Ziem.
47 i0/0 Ob'ig. Potersb. M. Kred, T-* 857,
3 %  ,  Bakińsk. . : e  -78
5%  Oblig. Kgowsk. Jf. Kred. l w a  8 5 - 8 6
4 l/ sVo -  „ . 7C
5%  ,jblig. Moskiewsk. Kred. T-a . Of—100
fM L *  n n .  .8 7 ?/ , - 8 9 7 ,
5 / » /o Obiig. O dt a Krod. T-a . . . 99*/,
5 %  „ „ _ . . 95
*Vj  „ Bessar.-Taur. B.Ziem. 83ł/ i —c'5f »
4‘/» „ Wileńk. B aukaZ iem . 84*/,
*‘/» „ Donsk. „ 837 ,
4 1/* „ KijoW8k.Banki Ziem. 8T/»
a1/* „ Moskiewsk. „ . 85—867*
4l/ i  „ Niz.-Samar. „ h 6 7 s
4'/a „ Połtawsk. „ . 84®/i
*7; „ Tulsk. „ 84— 85'/*
4 l/ j  „ Charków Jk. „ 85*/«
4*/i Listy Zast. Chors. Banku Ziem. 85*/*
Akoye 1-go T-a Żegl. po Dnieprze . —

n 2-gO „ • . —
Akcye i - a  Kaukaz i Merkury —
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czaru. —

„ Ros. T-wa transpo/t .  i asokur. . 60
„ T-a Uoozpieczcń „R osya". . . 388
„ Mosk. K. Woroneż, kole, . . 355
„ Mosk. W ind -Rybinsk. -. . . . 90Va
„ Poł.-Wscnod. k o l e i ....................  >297»
„ A z o w s t o - P o ń j k .....................  550
„ T7ołżsko-Kamsk. b....................  915
„ Rosyjsk. dla  Handlu Z ew r 884

Akcye Ros. Chińsk.................................... 228
„ Ros. Handl Przomysł.............. 307

Akcye PetersTursk. Międzynar. Komerc. 394
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . . 440
„ Petersb. Prywatni.-Rumm. . . 483.4
„ Kiiowsk. pryu banku b m dl . .  295

Besarabskn-Tauryok . . . .  CIO
Wileńsk. Ziemsk. Banku . . . .,3 0
Dońsk. Banku Ziemek. . . .  5 ? 0

Akcye Kij. Banku Zi ems ki ego. . . .  3 5 0
Moskiuwsk. „ . . . .  6 3 D
Niżcgor.-Samar.........................................628
Połtawsk. „ . . .  545
Petersb.-Tulsk........................................... 402
Charkowsk. ................................... 391
Bakinsk. T -a  Naftow.....................  322
Kaspójsk. T-wa 410.)

, Naft.  i Haadl.T-a Manta„z. i Ko. 130
Udział; Naft. T-a Br. Nobel . . 11300

,  Tow. N  ift. Br. Nobel . . . .  560
Akcye Brańsk. Kupalni Węgla . . 159

„ Brańsk- Reis. F a b r ......................  110
„ N aft.  * - we H„runau . . . 209

.  Ksłoi ueńsk. Fabryki . . . 156
„ Fabr. Ma Icewsk..........................  855—360

„ Peterebnrsk. Metailurg. . 135
„ Nikopol-ManupOlsk . . . .  52'/g

.  Putiiowsk, ..................................  3 041 /a
Rosyjsk. Balt.  Fabryki . . . 360

,  Rcs. Fabr. lokomot. (Bne) . . 185
„ T-a  Odlewni stali „Sormcwo* 122’T

Akcye Fabr.  Wag. F e n i x ........................  191
„ T-a „ D w l g a t i e l " ........................  55
,  Dońsko-Jurjewsk. M eta l) .T -a  . 92

Usposobienie z walorami jfpanstwowymi stałe, 
ptemiówki w zapotrzebowaniu; z papiorairi dy.Yidcnde- 
wymi zwy+kewe; usposobienia neogćł stale.



D  ti K N N  1 K  K l J O w  Ss f t  i r ł .« a c c

W ystaw a w Sorokach.
Wszystkie wystawy w tym roku mają 

szczęście—pigoda sprzyja i w  dzisiejszym  
trzecim doiu wystawy—ekspertyzy idą żwa­
wo i raźn'e. Kom w lościańskich dużo i mię­
dzy nimi wcale niezłe okazy. Oddział 12-ty, 
tak zwany szkolny, ma dużo zajmujących i 
pouczających rzeczy. Powiat Bielecki besa- 
rabskiej gubernii nadąsłai komplet urządzeń 
szkól elementarnych w powiecie swoim. Jest 
tam bardzo dokładny medel budynku szkol­
nego, bardzo dobrze obmyślany pod wzglą­
dem hygienicznym i utylitarnym. Na każ­
dego ucznia jest odpowiednia ilość powie­
trzu Stosownie ao zawartości powietrza w 
kituje; jest odpowiednich rozmiarów wenty­
la cja —ażeby w przeciągu pauzy szkolnej 
zeps ite powietrze można było całkowicie za­
stąp ć świeżem. Ogrzewanie zapomocą choć 
:-.vy2łych kamiennych pieców, używanych 
u pospolicie—jest jednakowoż tak obli­
czone, że temperatura w szkole nawet pod­
czas silnych mrozów jest utrzymana w gra­
nicach 14 do 16 stopni R., zależnie r,d poło­
żenia wiatru. W tym samym budynku mie­
ści się mieszkanie nauczyciela, składające 
się z dwóch pokoi, kuchni i spiżarni; wszy­
stko co do wielkości i położenia swego bar­
dzo prabtycznie oomyślane. Taki budynek 
na podmurowaniu i z  pm skiego muru raa 
kosztować 3,800 rb. z cegły zaś i tak samo 
jak poprzedni kryty gontem 4,300 rb. Bu­
dynków takicn szkolnych powiat bieiecki 
posiada 30, jak mnie zapewniono, i coraz 
więcej z każdym rokiem ich przybywa. Ław 
ki szkolne, tablice ceratowe, umywalnie, na­
wet ręcznici są odpowiednio dobrane— a po­
dręczniki szkolne, mapy poglądowe i roz­
maite modele, dostępne dla szkółek elemen­
tarnych, są nader troskliwie donrane i świad­
czą o rzetelnej pracy w tym kierunku miej­
scowego dozoru szkolnego, na którego czele 
stoi obecnie niejaki pau Lalewicz. Ważna 
10 jest sprawa—szkoła elementarna i należą 
się słowa uznania całemu komitetowi w y­
stawy a w szczególności prezesowi tejże p. 
A. Alejuikowowi, że kwestya szkolna jest tak 
dobrze na niej reprezentowana. Dużo za­
pewne czasu upłynie, nim się zarażą ościen­
ne powiaty tym mikrobem szkolnym życio- 
twórczym, panującym w powiecie bieleckim— 
ho u nas wszystkie dobre przykłaóy ciężko 
się aldimatyzują i naodwrot. Są w tym 
oddziale jeszcze wyroby szkoły technicznej 
w Sorokach roboty ręczne szkół żeńskich— 
dywany—kilimki i tombaki, wszystko to w 
mniejszym doborze i mniejszej ilości, niż 
roku zeszłego.

Pomian.

KROMKA PROWINCYOitALNA.

(Z  p ism  i  od korespondentów).
— Przybycie c*ała. W eroną  o godz. 1-ej po po­

łudniu nu sta„yę Berdyczów przyjyło ciało zmarł ,go 
we Lwcw e prałata dyecezyi Łucko-Żyiomiyrskiej, ks. 
Korwiu-Kamieńskiego, dla pochowania w Żytomierzu. 
Ciału towarzyszy ksiądz Tokarzewski.

— Szkota ijandiową. . Mieszkańcy Wasy.kowa: 
pr»ufca uimUijszego /j&rua śędzióraU.pokoju Imhardt, pre- 
zydeat miasta L en itsk i  i podpułkownik Kamiński 
wszczęli s tarau:a  o puzwulonio na otwcrz_eii>e w Wasyl- 
kowie ośmioklasowej miejskiej szkoły haudluwej. Gońu- 
ral-gubernator kijowski, podolski i wołyński zażądał 
w tej sprawie opinii gubernatora kijowskiego.

W ystav2 v? płoskiroyie.
K agrody i o d z n a c z en ia .

I . R o l n i c t w o .

Do j u r y  w dziale rolnictwa weszli pp.: S. Frank- 
urt, S. Skuratow, J .  Zapartswicz, I. Orłowski,

Gospodarzami działu byli p p : S. Buszczyński, 
Gośiiński, Ił. Dębicki.

Nagrody i odznaczenia otrzymali:
1) P. Stefan Derserille  z Pasynek, gub. podol­

skiej — za racyonąlną gospodarkę—medal złoly.
2) P. L Walk iw z Kalinówki—za kolekcję na­

sion—mtdal bronzowy.
3i T wo cukrowni KrasiHw — moda] bronzowy.
4) Ap. 1 ą/.iński z Cbjżnik, gub. wołyńskiej - -  

za racyonąUio prowaJzenio gospodarstwa—medal srebrny.
5) B Pieczyński z Kcyszkowieo—1*1 pochwalny.
Oj A. E ger  — list pochwalny.
7) Sawicki z Białej Cerkwi — prawo ca bron­

zowy meelał.
8) W. Skibnicwski z Hołozubinieo — za p raw i­

dłową rackunifcwośó gospodarską—medal bronzowy.
9) Z. Skibnifcwdii z Korczunka—Ust pocLwałny.

10) Hr. Liedeis Wejmarn z Markówłi — medal 
bronzowy

11) K. Jaroszyński z Antopoia — list pacłiwalny.
12) II. Dębicki z Iwr.ńkowiec — wielki srebrny 

medal ministerstwa roYuctwa, lab zloty pod. T-vra rol­
niczego

13) Pani Stanisława Kcsecl.a — list pochwalny.
11) Jó z t f  Starcrypińiki z Chominiec — medal

bronzowy
15) Komisya rzeczoznawców, zaznajomiwszy się 

z pracą sekcyi rolnej podolskiego T-wa rolniczego przy 
układanie mapy gleby guo. podolskiej, zawierającej 
studya nad wpływem nawozów mineralnych oraz uro- 
aznjcych gatunków ważnych nasion roluiczyct, zależnie 
oa warunków klimatycznych oiaz gleby w całe) guberni) 
pcaolskiej, uznała pracę powyższą za nadzwyczaj ważną 
dla podniesienia kultury większych i małych gospo­
darstw i odzna zyiu energię sekcyi w  dziale szerzenia 
i popularyzacyi osiągniętych rezultatów’ wśród gospoda­
rzy miejscowych. Konnśya uważa za swój obowiązek 
wypowiedzieć życzenia, auy pomoc matoryalna z.o stro­
ny departamentu rolnictwa była znaczuio zwiększona, 
stosownie do ważńego znaczenia pracy tej sekcyi, szcze­
gólnie zaś biorąc pod uwagę szeroki zakres pracy tej 
sekcyi w o 'ganuacyi gospodarstw pokazowych dla lud- 
uości włościańskiej; p ra ia  ta zdążyła już dać znaczne 
rezultaty. Rezultaty pól doświadczalnych zociały osiąg­
nięto zawdzięczając umiejętności i onergiT kierownika 
p. J .  Zapartowicza, prać* którego przez komisję zosta­
ła wysoko ocenioną. — Uchwalono wyrazić mu podzię­
kowania.

10) Wystawione przez p. K. Baszczyńskizgo i Ba­
żyńskiego okuzy 7. Nieruiercza świadczą o daiszycii zdo­
byczach tego ogólnie znanego gospodarstwa nasiennego. 
Uchwalono prosić radę To w. o wyrażenie im wdzięczności 
za udział w wystawie.

17) Wystawiono przbz p. Goślińskiego kolekcye 
rozmaitych gatunków kukurydzy zasługują na pochwalę 
i nagrodę. Komisy8, krępując się wydać .ją swemu 
członkowi, pozosUwia komitetów1 wystawy do uznania 
wydanie srebrnego medalu podolskiego Towarzystwa 
rolniczo go.

18) ? .  Latalskiomu—ma’y srebrny medal i walec 
sprężynowy.

19) ’F. Kubańskiemu — wyrazić wdzięczność >,a 
opisy majątków.

20) Spółce <Siew» — za meliorac.ye i doświad­
czenia agronomiczne — złoty medal.

Oprócz powyższych — włościanom wystawcom 
przyznano 1 bronzowy modal, C pochwalnych listów 
i ogółem 75 rb. nagrody gotówką.

II .  H o d o w l a  k o n i .

Gospodarze pp.: Z. Skibniewski, P. Kleezyński. 
J u r y  pp.: A. Rokicki, K. Cbojecki, S. Wroczyń- 
?ulk. A. Rybicki.
J u r y  pp.: a .  itr 

ski i pułk. A. Rybicki

Odznaczenia i nagrody:
a) • Srebrne medale zarządu s la lom  państwo­

wych otrzwmaii pp :  S tifau  Derseville z Pasyner ,  K. 
Brandt * Tropowa J .  Jodko-Ńarkiewicz z Bębnówki, J. 
Siarorypiński z Chomiuiec.

b) Srebrne medale Towarzystwa — pp.: W. 
Skibniewski z Andrząjkowiec, B Kleezyński z Kny- 
szkowiec.

c) Bronzowe medale zarządu stadnin państwo 
wycb, l r z  napisu — pp.: W . Sk bniewski z Andrzej­
k o w ie ,  St. Źurakąwski z Oleszkowiec, B, Kloczyński 
z Ko yszkowiec. Z napisem — pp.: K. Skibniewski

z Wojkowice—dwa medale, Z. Skibniewski z Korczunka. 
Srebrny medal Tow.—p. JózeiśStarorypiński z Chomiuiec.

Za konie robocze:
Pp.: Mołczanow i Daszków z Postoló.wki i Kuź- 

rcioa—srebrny medal zarząnn .Haunin; K. Skibniewski 
z Wołkowiec*t!*kiż medal; J .  Siarorypiński -  bronzowy 
medal zarządu stadnin.

Za grupę:
P u : J .  Jodko-Nnrkicwiez z Bębnówki — srebrny 

medal T-wa.
Pan A. Cymbrowski z Ilryniewic—list pochwalny 

Tow., p. A. Jaroszyński z Borszezówki — list pochwal­
ny Towarzystwa.

III Kodowta bydła.
Gospodarze pp.: A. Czarniak1', J .  Siarorypiński' 

K. Trelewski.
J u r y  pp.: I. Ostromęćzki, d-r K. Mnlsburg, A. 

Czarnock’.'
Nagrody i odznaczenia otrzymali:

1) Pan  J. Siarorypiński za 4 krowy i prowadze­
nie obory — mmy zioly medal, za byka—mały srebrny.

2) Fan  E. Mańkowski z Borówki — mały zło­
ty medal.

3) Pan  B. Kosiolski z Tatarynki — wielki i 2 
mało srebrno medal i bronzowy medal.

4) Pan W . Skibniewski — mały srebrny medal 
ministerstwa rolnictwa i nudy srebrny medal Iow .

5) Pnni E. Łozińska z Erusiłową — wielki 
srebrny medal.

’ G) Pań Z. Skibniewski z Korcznnka — wielki 
srebrny medal, meaal urouzowy i list pochwalny.

7) Paa  W. Skibniewski — małj srebrny medal 
i list pochwalny.

S) Par.  K. Skibniewski z Wolkowioc — list 
nochwainy.

ii) Pan  M. Baraniecki z Barauówki — list 
pochwalny.

10) Pan K. Czerwiński z Oichowca — mały mo­
duł złoty.

11) Pan  T. Michałowski z Kosonc — wielki 
srebrny medal.

12) P au  I. Rokicki z Aleksiejówki — bronzowy 
medal ministerstwa rolnictwa.

13) Pani St. Modzelewska z Łoszkowicc — wiel­
ki s r e b n y  mtdal.

14) Pan. 3. Modzelewski z Ohmielówki — zło 
ty medal.

15) P au  Mołczanow z Postołówki— list pochwal­
ny ministerstwa rolnictwa.

16) Pan K. Trele w ski z Rzyszczynioc — po­
chwalny list,

17) Pan  S. Orlikowsk’ z Fedorówki — list p o ­
chwalny.

18; Pan K. Tołkacz z Marylówai—list pocuwalny.
19) Pau D. Zieliński z Hryszowiec — wielki 

srebrny modal i bronzowy.
20) P a r  St. DersoTille z PasyDek — mały srebr­

ny medal.
21) Hr. W. Grocholski z Tercszek — list po­

chwalny.

I V .  D r o b n a  h o d o w l a .

Gospcdyn'?: pani* J. Skibniewska, A. Skibniew- 
ska, Al. Biskupska, S. Jaroszyńska.

Jury ;  pm ie  M. 1 lorkowska, I. Skibniewska, A. 
SK.bniewska, S. Jaroszyńska, pp.: A. Budny, W . Perro.

Otrzymali nagrody i odznaczenia: 
u) W  dziale chlewni:

1) Pan i Dora Dorożrńska z Teleżyniec — me­
dal srebrny ministerstwa roiaictwa, medarsrobrny  pod. 
Tow. i potwierdzenie nagrody pod. Tow. w roku 1908.

2) P. jft. Baraniecki—medal ^rebruy i bronzowy.
3) Pan K. Czerwiński z Okhowca — medM 

srebrny, mały srebrny i medal zloty.
4) P au  I. Rokicki z Aleksiejówki — medal 

bronzowy.
5) P an  S Derseville — list pochwalny.
6) P an  J .  Siarorypiński — medal srebrny.
7) P an  K. Trolewski z Kzyszczynicc — mały 

medal srebrny.
8) Tow. cukrowni Krasilów — medal srebrny 

ministerstwa.

b) W dziale drooiu:
1) Pani '£>. Dorożyńska z Teleżyniec, potwierdze­

nie złoiego medalu.
2) Łoziński z Płoskirowa, list pochwalny.

c) W  działo rybołówstwa:
1) p. M Baraniecki, mały srehrny medal.
2) p. Jakubowski z Dańkówki, wielki medal 

srebrny.

3) p. K. Łoziński, mały bronzowy.
4) p, J. Jodko - Narkicwicz z Bębnówki — po­

dziękowanie.
d) W dziale pszc.zeloictwa: .

1) p. A. Łoziński z Chyżnik na Wołyniu, medal 
srebrny.

2) p. Periftąk, list pochwalny.
3) p. D. Dorożyńska z Teleżyniec—podziękowanie.

c) W dziale liodowli owiec.
1) p. K. Dorożyński z Teleżyniec, medal srebrny.
2) p. A. Jaroszyński z Dzygowki, medal srohrny.
3) p. S. Leautowicz z Bałty, medal srebrny,
1) p. J .  S ta ro -ypiński z Chomiuiec, list po­

chwalny.

V. rtlaszyny.
Gospodarze: dyr. syndyk. St.Tchórzewski, p.. W. 

Jaworski, M. Markiewicz.
Jury .  Pp. A. Kaczorowski, W. Perro, W. Roso, 

A. ZaivSlti.
Otri-ymaly rrawo na dząaazenie firmy: Rus ton 

i Proklor, ći. Wolski, Ił. i T. Eivoriy, Er. M>-!icl>nr, 
Cegielski, I. Suclieni, Clnyton i Schulleooilh, Ilofriorr 
i Schrantz (szczególne) i W. Doliński.

Listy pochwalne: Po. K. Wolański z Kuma nowa, 
F. Melchert z C.ćrtka, F . Dibert z 1’loshirowa, B. 
Aszkinazi z Płoskirowa.

VI. Dział ogrodnictwa.

Gospodarze: pp. W Jankowski, S. OffiuaiUki.
J u r y .  Pp. Bujalski, W. Roso, M. Baranim ki.

a) W dziale leśnictwa olr.rymali nagrody
i odznaczenia:
1) p. M. G/ULer z Kropiwnej— dyplom honoron-y.
2) p. Z. Sieraciyinka z Jdichaljwieo iu. Woly- 

Tiin—medal bronzowy i list pochwalny.
b) W dziale ogrodnictwa:

1) p. W. Sadkowski— mały modal srebrny.
2) br. K. Stadnicka z Boguszćwki— mały medal

srebrny
" 3) p. S Derseville z Pasynek — wielki modal 

bronzow.,.
4) p. C. Skibniewski z Korczunka — wielki me­

dal sronrny,
5) pan Burakowska z Oleszkowiec — list po ­

chwalny.
G) p. K. Orłowski—list nocbwo.lny.
7) p. M. Biskupska z Kazimierkn— maty mcdnl 

srebrny i list pochwalny.
5) Adm. Czycuaczew z Mylok — mały medal

sreorny.
9) p. W. Jaworski z Bisówki na W o łjn iu —ma­

ły medai bronzowy.
10) p. T. Czerwiński ze Lwowa-podziękowanie.
11) p. M. Baraniecki—wielki medal srebrny min. 

roln. i 2 listy pocowaloo.
12) p. K. Dobro Wolski-1 medal br.Hiiówy.
13) p. M. Grunor Kropiwnej— medal zloty.
14) p. A. Russnnowski z Gruszcwioc — mały 

bronzowy.
15) pnni J .  Krassowska ze Słobody—modal bron­

zowy i list pochwalny.
10) pani Żygilewiczowa z Wcrbki Wołoskiej — 

medal zmiy.
17) p. J . OwsińskB z Kalncj Derażni — list po­

chwalny.
iB) hr. M. Colonna Czosncwska— list pochwalny 

i za konserwy mangi—medal bronzowy.
19) hr M. Tarnowska z lu r c z y n ic c —medal bron­

zowy i list pochwalny.
20) p. J . Stardrypiński—list pochwalny.
21) p. Stankiewicz /. Winnicy— list pochwalny.
22) hr. K. Tyszkiewicz i  Satairowa — list” po­

chwalny.
Oprócz nagród 'powyższych j u r y  przysądziło 47 

listów pochwalnych i nagród fiieniężnydi włościanom.

VII. Przemysł.
а) W dziale wieli iego przemyśla gospodarze: 

Lr. J .  Grocholski i J.  Kallns
J u r y  pr-„ T. Zaleski, T. Tittenbrunn, B. Iw a­

szkiewicz, (, Kallns.
Nagiody i odznaczenia otrzymali:
1) pp. M. Baraniecki i W. Roaziew.cz za ko­

palnie lósforytow w Krutoborod^ńcucn — medal zloiy.
2) p. Aleksander Sobański z Żytnik — medal 

srabrny.
3) pp. Najman i Kissiu z Płoskirowa — list p o ­

chwalny.
4) p. Rai per; n z Płoskirowa—medal srobrny.
5) pani H. Żnrakowska z u lcsskow itc—list po­

chwalny.
б) p. ó Wacław Diwiszek z Zinkowa — medal 

srebrny.

7) p. J . Jodko-N ark iew icz-l is t  pochwalny.
a) W dzir.lo drobnego przemysłu gospodynie: 

nnni J .  Zaleska, hr. M. Duiun-B.irkuwsUa, Z. Sisrory- 
pińska, Stm islawa Kusecka.

Jary:  hr. M. (TuOTnii-Czosnnwska. pani S. Ja ro ­
szyńska, p. A. Pmsiewicz, p. J .  Jodko-Nnrkiewicz.

I )  Medal złoty otrzymała p. S. Konecka za sty- 
lizaryę moi.ywów ludowych, zbiory eioograficzno i głów­
nie popieranie tkactwa wśród włościan.

2; Wielki medal srebrny p. K. Stadnicka, zo za ­
stosowanie hallów ludowych do mody.

3) Medalo srebrno: pp. Poliski, Koczorowski. 
J  Zaleski

4) p. BenowoleiDki z Płoskirowa— wielki medal 
bronzowy nrmst. rolnictwa.

0) p. Makowiecki - medal bronzowy minist. rol­
nictwa.

0) pani M. Skibniewska — medal bronzowy pod.
T-wa

7) pani L. Cybulska—jkflJn  bronzowy pod. T-wa.
8) JO ii-lów']Kir:ii«ałnycli (rndolskiego Twa.
9) 45 listów ffiHWiilńycli plotLirow. biycrow. 

sfndJkaiD.
JO) 1 pjdziękowanii
I I )  41 nagród pieniężnych na 2G0 rb.

U l i .  Mleczaestwo.

Gospodarze: p. J. Jaworska, lir. M. Colonna-Czo- 
snowskn. p. B. Gtiidziulkowski.

Ju ry .  Hr. Al. Colonna Crosnowska, d-r Z Mar­
kowski, J . 1 Ostromędzki, B. GordzialkuWaki.

Nagrody i odznaczenia:
1) Hr. M. Colonna Czosnow.-ka z Derażni —wielki 

medal srebrny.
2) p. M. U la tow ski-  inedi.l zloty.
H) Wspólna mleizarnia br M. C. Czosnowskir j, 

J .  Jaworskiej. 1). Doroźyńskiej, E. Łozińskiej i M. B a­
ranieckiego—5 małych irebrnyeh medali.

I) pani Z. Starerypińska z Chomiuiec — mcdnl 
branżowy.

5) p. T. Pcdgórskn—mały srebrny.
G) Za separatory Corona, GJobns i Tafcular—po­

dziękowanie.
7) Separator Wolsley—medal srebrny.

IA . Koopcracya.

Gospodarz r .  B. Wołoszynowski.
Ju ry .  W Baranowski, M. Woloszynowsk', W.  

Cichocki-

Nagrody i odznaczenia.
) Rólko rTniczo w Koźmińcadi — m. dal zloty

2) Serbisiiskio '1-wo pożyczkowo-oszczędnościo- 
w l-m ec ia l  srebrny minist. rolnictwa.

3) Kużminieckie Tow. pożycz.-oszczędnośc. — me­
dal srebrny.

4) Uianioekio T-wo pożyczkowo - oszczędnościo­
we—medal bronzowy.

5) Ulauiocka spółka spożywcza—medal bronzowy.
fii Kosiańska spółka spożywcza—medal bronzowy.
7) Sawar"cka sr-Olka spożywcza—list pochwalny.
8) Bagrynowiccka spółka spożywcza — list po­

chwalny.

a) Za własne pawilony otrzymali:

Pan T. Stempowski z Ilubortowa — za pawilcn 
lowicrKi — meda' srebrny.

Br. K. Tyszkiewicz z Satanowa—m dal srebr­
ny i mały [ironzowy.

Pan Tad. Zaleski z Gorczycy—za plany—list po- 
chwałifj’ i medai srebrny.

Pan J .  Brodowski (leśniczy)— medai srebrny.
Oprócz piwyższych nagi ód przysądzono p. S ir-  

fanowi Dcrs«filIo’i)wi — dyplom honorowy 7,a  reprezen­
ta c ję  wszystkich działów gospodarstwa.

P. J .  Starorjpińskiemu z Chominiec — za ctło- 
kszlalt gospoaarst.>’h— wi( Ilu medal sri bruy nwuistcryum 
rolmctw p.
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TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

P R Z E G L Ą D  r i A R O D O T .
M I E S I  t C Z H t

pośw ięcony zagadn ien iom  życ ia  narodow ego w za k re s ie  po­
litycznym , naukow ym , sp0łeo zh ym ,f|te ra ck im i artystycznym .

Zygmunta Balickiego.

rocznie . . 
półrocznie . 
kwartalnie

rb. 10.— 
„ 5 . -
„ '  2 .5 0

kierownictwem
Wschodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości

8 arkuszy druku.
P r z e d p ła t a  w yn osia

W WARSZAWIE || Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 
rocznie . . . . rb. 8.—  
półrocznie . . . „ 4 .—
kwartalnie . . .  „ 2. -

w G A JC Y 1 rocznie koron 20.—
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie.

C ona n u m e r u  p e ę e d y ń c z e g o  I rb .
Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 1 0  m. 10, telefon 3 2 -1 5

Ageneyi Redakcyinej:
LY4ÓW, Towarzysiwo Wydawnicze, Ziutorowicza 11—io,

SKŁADY GŁÓWNE: w  Administracyi P r z e g lą d u  N a r o d o ­
w e g o  Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Ułosu Warszawskie­
go") w  W arsraw ie, w Tow arzystw ie  Wydawniczem Zimorowioza 
l i — 15 we Lwowie, i w  księgarni S t Olczaka, MikoiajeAtska 2 
w  Łodzi. Oprócz tego, przedpłatę na P r z e g lą d  N a r o d o ­
w y  przyjmnia wszystkie ksietrarnie.

T r r l is k a  karp i pal- 
sk icn  (Oalinischc KarpfeD)  
J .  'A K U M O W SK IE C iO  daw­
niej (lir. Z. i J. Jakubow ­
skich) w Danków ce  
Pod. w Jiiajątku hr. K. Pr.- 
irchiomi. Gd poczty i si. ko­
lejowej E?cli]iV l h / .  d. i.  18

Ś f ’ w Ko ma ro w ie ,
si. kolej..wa łroronowica • • 
w jot ety lub Winnica 16 w. 
Hodowla prowadzona według 
mysiemu j u b i s z a  z 3-krot- 

nom prznaadzaniem w T-ym roku. Cena za 100 sziuk 1 centymetrowej szero­
kości 1 rb. 10 kop.. 2 cm i.  2 rb. 20 kop. i t. d. ZarybcK 4' c e r t j  u. 1S 
rubli za pud. Ceny na miejscu w tarliskach. Na wiosnę o 25 do 30't drożej. 
Czas dla  transportu najodpowiedniejszy — p 'dziornik — listopad. Ma w y ­
s t a w a c h  w  K i j o w i e .  H t .n n icy f  i P ł . * s - s - r o w * j  w r. b. gospnćarsi„o 
otrzymało nagrody: D u ż y  z ł o t y  r**e .Ia :  i C ? r e b r n e  (w ty l i / jeden  ocl 
Ce-arskieeo Towarzy.-iwa rac jonalnej hodowli i połowu ryb). Objaśnienia piś- 
mmnne i ip łne  udzielane być mogą w mająiku: wieś Dankdw ka pod. gub. 
przez R n o b n y ,  lub K i j ó w ,  E ib iT :o  ra, ci 3 u i « - a r  A m .  9 .  Połów a- 
rybków od 15 go września do 1-go października r. b. w Komai'c\vie. 1352-5

|  V a " l i r y k a  W a g  1  
P a r a !  i  G ^ k a

I
Irukarnia Polska PROREZNA 9 .

T E L E F O N  C 0T 2.

Z rc p a trz o n a  w n a j­

now sze czc io n k i i o r ­

nam enty o ra  i spe- 
cyalne  m a s iy ry . “

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRO- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
C eny n m ia r k o w a n u .  <T ( j  §  f *

OSTATECZNA

LimiDACYA
w skł.adzic 12995-17

11SZ.SZTERENS2IS’
z rabatem od 25 do 50%  

od cen fabrycznych.

Kreszczatik, gmach Ratpsza. 
Kolosalny wybór, niezwykła łaniom.

Magazyn dn odstąpienia.

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET 
im. A. BARANIECKIEGO i

is tn ie jące  od roku  1863
7. trzema wyd/ialami: literackim, przyrodniczym i artystycznym. Po- J 
czą tek  roku  po raz c z wanty nie od J5-go me ód I-go pa- 
żD ziern ika  Programy przesyła za zwrotem tyłku kosztów poczto- <jo 
y.ych księgarnia AV-go iebethnera w Waiszawie. Korospoiideucyu kar- Q Q ' 
sów załatwia sekrelarka IŁ Tomaszewska w K tako wic, Ut.Ka-melirfa L. 36. 8 x  
12930—G D yrektor Józc* R osta fińsk i.

Pard2Q 
wicllta Ilość o 

polepszyła swo]e i l fow ie ' 
r i eachowule )e pr:e2 ulywante ’

rPIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH' 

D DĄ C A U V 1 N ’A
(PABYZF.tCH)

De r.abycfa we wsjysitich 
większych aptekacn. 

a w PAP.YZU' Kaufeourĝ  
Sainl-Denis. 147.

131^8— 4

^ l o w a c k F

OBUWIE
tylko wlasn. wyrobu, gotowe i i3t obstał. 
w wielk. m i  w na.Uęp.szś gan.iik. K a­
losze ltos.-Amcr. T-wa, Wszelkie przy- 

bory do obuwia. 13417-4 
Prey Z iotbj g ra m ie  H- ::

2-gi magazyn od Wlodzi.nicrskici.

K i j ó w ,  B l b l k o w e k ł l  B u l w ~ r  7 / ,  E ! r o g o m i r o w ~ k a  6 .

B i u r o  W A Y a s n k o w s k a  10 . magazyn 6.W. Andrle.
Wagi wagonowe, wozowe, amerykańskie, dziesiętne i 1. d. 

R ep e ra c ja  i sprawdzanie. 13042-15 Cenniki na żądanie.i i

K A U C Y 3 H O W A N E

Biuro Nauczycielskie

f . Bościszewslaej
W a rsz a w a , C hm ielna 2 5 .

Rekomenduje: nauczycieli,  rauczycieł- 
ki wyższego, średniego wykształcenia, 
polki wychowawczynie freblahki, bony 
cudzoziemki, och-oniarkL osoby do to­
warzystwa i zarządu. Francuski, nfem- 
ki, sprowadza wprost z zagranicy. Świa­

dectwo sprawdzane. 12870-10

Szkoła tańców
B łagow ieszczcuska  fil. 1 3 5 0 8 -2

na wyjazd

kor*petylor rosyauirr 
stud. poszuk. kond. 

W.-Was lkowska 17 ni. 11. 
13517—2

Ogrodnik
były z; rząctzający zakładem ogrodni-1 
czym. ‘ Poszukuje posady na wyjazd,1, 
ma wiadetlftf  dobro i rekomeiidacye.

. Mikołaje-,V: 6. sklop nasion Meyera. E. A.
' 1 3 1 9 4 -2

Wyszło z druku: Pro. Dr. J ,  Perty:
, , 3 o w o d j r  i s t n i e i  t i a  i w l a t a  d u ­
c h o w e g o ,  d o  k t ó r e g o  w s t ę p u ­
j e m y  p o  ó m i e r c i 11. Treść :Świat 
zmartwychwstający. Widzenie i sly- 
ą-enie mir-ionydi zdirzeń. Glosy naA 
powicMizne. llis 'orycziie zdnr/euia. 
Wojska w powietrzu, znaki niebieskie 
i i . ‘d. Jasnuwiazenio, przeczucie i t. d. 
Magia w ludy a ch WfcgJjodnicb. Pozy- 
w anu przed Sąd beży. Zemsta zamor­
dowanych. Muzykalne o ljaw y .świata 
dticliuwcgo. Itozkusze umierania. Umar­
li ukazują się. Niewidzialna siła wy­
pędza posła i adwokata z domu rodzin­
nego. Biała pani. Eesapz Napoleon I 
i biała pnni. (idzie jeśl świąt ilućlio- 
wyV Cena 85 kop.—„ S m i e i - ć  c a ł a  
n i«  j e & t  ć n a C e c i ą  d u s z y ,  c z y -  
Ei u m a r l i  ż y j ą ' 1. Zawiera dow’- dy 
życia z.agrobowego, sensacyjny artykuł I 
prof. dr. Lemcroso i t. tl. t e n ą  50 jrap. 
„ T a j e m n i c e  p o w o r f z e n i a  w  ż y - ! 
c i u ; * nrzcz nr K  H art.eya. Cena GO. 
kop Do nabycia u Leona Idzikow-j 
skiego, Kijów, Kre /czatik 29 i w i n - ; 
n jc ' i  księfjarniaclT! Skład główny: Ge-| 
bethner i Wolff w \ \ rarszawie. 1.1290-4 j 

żagr..niczuego iu-j  
siytutu c!ykl.to-! 

techniGzru'go poszukuje kondycji na 
wieś. O ler ly  Sach.-en, Miitwcida, 
miheli iistr .  8- Ileiniel. 1351 ż

domowe, świeże na 
w R I R w R A f  dobrem maśle. Ma- 
ła Ąy Lem i orska 13/6 m. 20 13484—3
O f l r c T ń n lk  noszukuje posady, żonaty, 
p"Tnk, przyjezdny, uzdolniony w swąj 
gałęzi zmfjncy gosnodarstwo,’ z dobfc- 
mi świadectwami. Michajlowska 3 ni. 
l i  .Ndnicry Europejskie“.j 13490--2 
" r r . c i i m n i a  " D n o .  i k i c h  S t r o j ó w  
przyjmu.ie obsialunkl poć zarzadem 
dtugoletrioj prai ownicy u H “i r s r .  Ce­
ny bardzo umiarkowano. Mala ży to ­
mierska 13 0 m. 20. 13483—3

Pensyanai „Jaskółka” 
Tekli Sałęcz-Swarynzowskiej

Warszawa, uf. Ko^o-Jasna Nś 0, 
naprzeciwko Filharmonii.

Pokoje wytworne, do-konała kucliuia, 
obiady d:a [rzyobodza^ych. Winda.

Telefon 82-66. 13522-1
Ądrgs iciegr.: Warszawą .Jaskó łka<.

Poszukuje się na wyjazd
prakty- n U m i / P i p l l f C  z gunnazya!- 

czną l l f l U u t jh » C łu ę  nym dyplomem 
pusiadającą prrtlydSnic i teor" tycznie 
frauenski, niemiecki i muzykę, do troj 
ga dzieci. Wynagrodzenie podług kwa- 
lińkncyi. AóroS: m. S/poła gub. kijow­
skiej, do cuarownii sluzjuka iwezlowa 
AM 3, 13:528— 1

Drzewo opałov:e
S k ła d  S  P io l r o w a k ie g o
w Kijowie na Przystani.  Telefon 2234. 
Ceri/ n a i niższo. D^/ewn najlep. 12176-46

„Biuro pracy’'
Żytomierska 8. telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal rzemu'śln. 
i wszelką służbę domową. Pizy biur/e 
wspólmieszkanii. dla  szukających jracy  
młodych kaioliczek p. n. „Sohronisno 
Ś-tej ladw ipr  P2774— 20

niema czem za­
płacić, uczeń II 

k1. gimnazyum. W iadjia  w Adminislr. 
„Dzic’1 Ki.i.“ , Pzlai ogłoszeń I 3 t l 3 — 16

P o m o łcg -eg t*
11 bit praktyki. Zarządzał diucini pi zed- 
sięliiorsiwain*, zakłada'nowo, poszukuje 
posady lub wspólnika Mińsk gu.i łgna- 
tyczo, Szkółki S. G. 13411—0
fio**n«” 7 kl. posjiftiu.ie lekcyi zaskrom- 
Błif.lJ I ną idaee. W.-Podwuina 88 m. 
11. ,T. K. '  ‘ 1344(1-4
p r , 1 f a  skuńezvla liceum we Łwo- 
> J m d  wie, ma świadectwo ros. 
giniu. fra ir-  i nimu. pr.tsi, specyal. ,ię». 
poi. i historya poszukuje lekcyi w h i-  
jow ie. Taęa o>vska 21 ni. 1. 13475-3

Za wpis

Dla udostępnienia prenumerat. «Dzicn- 
nika Kijowskiego* nabre a na warun­
kach najdogodniejszym książek, nie­
zbędnych w każdym domu polssim, po­
rozumieliśmy się \  w jdaw tam : i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko raszym prenumeratorom]

rós

( n.-żcuUH ir posady  do 
poczuj  kuj .  dz i ec i  poi. ,

Krawcowa

Nauczjćlalku. . . . . . . . . . . . . . . .
frauc. Krśeii Ina 12 ni. 5 dla M.
________  '.-541- 1

poszoluue podzieimej i‘o- 
l 01V- spec. dziec. Ilbi0 l'.v 

Kresz.cm iyki zanłt‘k 13 ni. 73 18542
B j f  tu i* * y i ł ta [ szk o ły  handlowej, dośw- 
korep. poszuk. korepet. jnb  in. zajęcia. 
Może przyg .tow. do pierwszych 4 -eh 
klas gimnaż. BesarauKa 7 un .35.
__________ ________ 13527— 1 _

poszuidijr posady, 
ma ś < iai|Mci.\ra, 

13330 — 1
Pokojówka
Prnrczna 17 m. 12.
f f Z i l m m t i j j t  poszukuje iniejsca"do 
JV H U tA jL  >IKi młodszych dzieci lub

D-ra Feliksa Konecznep
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duza ma 
pa Polski z podziałem na woyewćdzt.ra. 
Cena dla prenumeratorów <Dziennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 80
(w broszurze). |  iw oprawie).

N a  prow incję  wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniom koszIow przesyłki

nejąiŁJriiowA J *j|f|P0[ ” P o d o l s k i
K i u r i A n t  r t i R t o m .  si i imoL.  norp.D. (i «S t u d e n t  M i o to m  stimton. Lotep. rj 
la ip rak t .  poszok. lekcyi. Gimnazyalna 1 
m. 18. W domu od g. 3—5 pp Edm. 
P e rk o w rz .  13* 76- 2
S s u t Ą r o I e T I a  uj.ońuz. 8 kl gimn. 
poszukuje Ł kcyi tu  łub na wyjazd. 
Bulwarno-Kudriawska (34. B iblińcka.

l ”4 9 t—2

Prenumeratę i ogłuszenia do

„D z ie ń . K ijo w s k ie g o "
przyjmuje

p. Włodzimierz Blesleklerskl.

D ? « k » r i : ; a  P o is it  a  w  K i jo w ie ,  iSram W a f ty lc s y k o w K l; : ,  ( t * r o r e z n a  9) ró g  1‘u a z i  i t i- rk io j .


